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PIS MO POLSKIEJ PAR TII. ROBO 
PONłEDZl!A.<ŁEK 9 LUTEG0 1948 ROKU Nr 38 (960) 

rzygotoWuie 
Rozwiqzanie demokralyczn c 

pełne popa~cie 
organizacj~ 

dla neo as. 
zanckich 

RZYM PA-P. - Zgodnie z' oświadc7eniem mi 
nistra snraw wewnętrznych Włoch, Scelby, pro 
je'kt dekretu o rozwiązaniu formacji wojsko· 
wych rozciąga się również na takie organiza 
cje, jak związek pattyrz;antów włoskich i zwią 
zek wet-ernnów wo jny. Scelba oświadczył, że 
projekt przewiduje dla kierowników organi
zacji wojskowych, stawiających sobie cele 
polityczne, kary więzienia od 2 d4J 10 lat. 
Członkowie zaś tych organizacji będą. karani 

rządowy, jako antykonstytucyjny. '\J'arus~'l on 
bowiem zagwarantowaną. przez konstytucj0 
wolność stowarzyszeń. Dziennik ,llnita" ws1rn 
zuje, że umożliwia on dowolne prowokacji;> 
wobec partyz<rnckich i rnnych demokratycz
nych organizacji. Zmierza on równ i eż do zao
slrzenia atmosfery przeclwyborczf!.j. 

kim b. dowódcom brvgad 1.ebranie sii; w Rzy 
mie lułJ Mediolanie celem omówienia za•11ie!"zeń 
rząd11 de Gasperi'ego 

W dniu 5 lutego 1948 r. upłynęła pierw- więzieniem od 2 do 3 lat. 
sza rocznica wyboru Prezydenta Rzeczypo- \ Prasa demokratyczna ocenia nowy projekt 

Jćl.k donoszą dzienniki, głównodowodzący 
brygad partyzanckich im. Garibaldiego, Luigi 
Longo, wysłał do prezydenta Włoch depesz~. 
protestującą przeciw zamierzonemu dekrelo· 
wi. Równocześnie Longo zaproponował w-zyst 

Dzicnmk. „ epublica" zamieścił wy ,.jad z 
Togliatim. który ocenia omawiany projekt, 
jako przedwyborczy manewr premiera de Ga
speri i partii chrześcijańsko-demokratycznej. 
Togi ial:ti porównał w "'ywiadzie taktykę obra 
ną nrzez de Gasperi'ego z taktyką stosowaną w 
ciąq11 20 lal prżez r1ąd faszystowski. „De Ga
speri - poWJedział Togliatti - przc:ślatluje 
orga11izacje demokratvczne. odmawiając rów
nocześ:tie rozwiązania fHganizacji neofaszy
stowskich". 

spolitej. 
Wybory do Seimu Ustawodawczego za- B d I t ., 

kończone walnym, a co do rozmiarów druz-gorącym zwycięstwem Bloku Stronnictw ra ey zas ąp1 
Demokratycznych. otworzyły nowy okres, 
nacechowany niewątpliwą. stabilizacją ca

ise era RZYM PAP - Komisja czterr~cb rnocarstw 
obradująca w Rzymie, ustaliła ostatecznie spo 
sób i termin przekazania pat'lstwom sojuszni-

łego życia publicznego w Polsce. 
Taka już jest logika historii, iż nowe 

czasy przełomu rodzą. ll!<l}zi zakrojonych na 
miarę epoki, która ich wydała. 

Wybrany przed rokiem Prezydent Rze
. czypo~p.olitej . pierwszy obywatel Ludowej 
Polski. Jest meodrodnym synem epoki roz
\~alarua faszyzmu przez wolne .narod , jest 
meodrodnym synem ludu polskiego. 
, _Droga .Bole~ława Bierut.a od 4 dziesiąt
KOW lat Jest .iasno wytkmęta, od lat mło
d~ieńczych, g~y w 1905 r. za udział w pa
llllętnym straJku szkolnym został usunięty 
ze szkoły -. do . dni . dzisiejszych, gdy nie
omylną dłomą ~u.ie nawą państwową w· 
truąnym okresie odbudowy gospodarczej 
kra]u. 

Jest symbolem naszych czasów fakt, iż 
.P~ezydentern Rzeczypospolitej jest czło
wiek chłopskiego p ochodzenia, pracownik 
drukarski, który tę niezwykłą drogę życio
wą pr.zebze<lł w nieu<Stannei walce i pracy 
w służbie dla narodu. 

W Prezydencie swym naród Polski wi
dzi konsekwentnego bojownika o wy:zwole
nie społeczne. prześladowanego p1·zez sana
cyjno-ozonową dyktaturę. 

W Prezydencie swym widzi naród polski 
kierownika ruchu oporu z czasów konspi
racji. inicjatora zjednoczenia wszystkich 
:i;ywych i twórczych sił do walki przeciwko 
najeźdźcy, jednego z organizato1'ÓW Kra
jowej Rady Narodowej. człowieka, który 
wysoko i godnie niósł sztandar walki o .wy
r.wolenie w straszliwej próbie dziejowej, w 
<:zasie ostatniej wojny. 

Stąd w historii najnowszej Pol-"ki imię 
Bolesława Bieruta w umysłach milionów 
ludzi w Polsce i nie tylko w Polst!e jest 
symbolem odrodzenia narodowego i tych 
wielkich µrzeznaczeń, ku którym naród 
polski idzie śmiało w przyszłość. 

W .uatchnionym orędziu wydanym 5 lu
tego 1947 r. bezpośrednio po decyzj; Sej
mu Ustawodawczego, reprezentującego wo
ię narodu, Prezydent Bierut wezwał naród 
do wzmożenia wysiłku w kierunku pracy. 

„MUSIMY WYPRODUKOWAC wn~CE.J 
'fOWARóW. WYDOBYC WIJ:;CE.J WĘ;
GLA. OBSIAć WIĘCEJ ZIEMI. KOLEJE 
~WSZA PRZEWIEZC WIĘCEJ TOWA
RóW, PORTY ZWIEKSZYć PRZEŁADU
;:>JEK. 

MUSI.MY OTWORZYĆ WIĘ;CE.J SZKóL, 
DRUKOW Ac WIĘCEJ KSIAżEK. DZWI
GAć Z GRUZóW NOWE GMACHY. BU
;)OWAć JASNE MIESZKANIA DLA LU
D7.I PRACY". 

Na to wezwanie odpowiadaia. w codzien
nym trudzie górnicy wypełniaiacy normy, 
.-:hłopi, zwiększający ob;::zarv zasiewów, ko
ieiarze, nauczyciele, ludzie nauki i sztuki. 

Odbudowa Warszawy, organizowanie bi
bliotek dl:i Z.iem Odzysk~nych, troska o 
wvpe!nicnie planów przez zakłady praey, 
zainteresowanie wysiłkami twórczosci kul
tur::ilnej. wnikanie w sprawne działanie 
0gniw f-lknmolikowaneg:o aparatu państwo
wego. _... to tylko przykłady niezwykle sze
rokiej skali bezpośrednie.i i codziennej 
rlzia alności Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Rytm pracy całęgo narodu towarzyszy 
wysiłkom Prezydenta zgodnie ;o<' słowami 
.Tego zeszłorocznego orędzia: 

„NIE MA INNEJ DROC:l WIODf)CEJ 
no ::;zcZEśCIA NARODU I POMYSLNO-
- C'l P.OLSKI". . 

NOWY J ORK PAP. - W dniu wczorajszym wygłoszeniu ·okoliczn.ościowe, mowv ~en. czym włoskich okrętów wojennych na mocy 
gen. Eisenhower przekazał iunk'CJe szefa szta. Ei;nsenhower odpowiedział rw szereg pytań traktatL: pokojowego. Decyzje komisji zostaną 

bu armii amerykańskiej gen. Omarowi Brad· dzinnikarz~r ·VI. in. stwierdził on 1z 7.adne opublikowdn0 w poniedziałek. Fri'lncja mil o-
leyowi. · państwo na 'wiecie nie jest z-dolne do podję- trzymać natychmiast przyznane jej jednostki 

. . . . cia wysillrn nowej wojny. Jednocześnie mów- następnie przejmą okręty włoskie Związek Ra 
. W piątek w zwi~zku z us.ta._Pie?iem_ ge~n ca przestrzegł przed „drobnostkami", które dziecki. Grecja, Jugosławia i Albania. Nal_eży 

Eisenhowera, o?był _się _w kl~.hle dz1enm"ar7;Y mogą wywolae niedorzeczną wojnę, na podo-1 przypomniec.\ że Wielka Brytania i Stany Zje 
w Waszyngtome w1eczor pozegnalny, na Kto- bieństwo wielkiego po.i:arn, powstał~ z dnoczone nezygnowały ., należnvch im czę-
rym generał przedstawił swego następce P i ·ry. . ści Tro w oskiej. 
~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Sukcesy M~- a na. • ~·. . ' 

. Działania wojenne w Grec ii przybierają na sile 
RZYM PAP. Radio Wolnej Grecji komu· 

nikuje, że oddziały armii demokratycznej od
niosły w ostatnich dniach szereg poważnych 
sukcesów w w alkach na Krecie. Podkreśla.się 
przede wszystkim, że działania wojskowe na 

tej wyspie przybie1ają z każdym dniem na I szło w rejonie Kaoei. •• • 
sile. . . W ASZ.YNGTON (PAP) - Dowództ.v. <J • '. 

Oddział powstańczy za 1 ął mw;to P1~gos, ameryka,ńskiej '.lakomunikowało · w piątek 
będące siedzibą okręgu sądu,, oraz batahonu 0 mianowaniu g:n. Jdill1esa van Fieeta na sta
żandarmeni. Do szczegolnie silnych walk do· nowi"Sko szefa ameryka1i6kiej mi<Sji wojskowej 

--------~------~------~-~-~~~~--~--~~~-- w Gretji M m:e~ce gen. Willinma Ll~eyL 

Mała. Wo. i·na r zn Nie podano, kiedy van Fleet obe1mie nowe 
stanowis.ko , jednakże przyousz.::za się. że na• 
Hąpi to wkrótce. 

RZYM PAP. - Jak donoszą z Aten oddz;al 
. miodzy Hindustanem Pakistanem· armii gen. Marlrnsa zajął miejscowość Pyli, 

'f położoną na zboczach Parna6u w odległo'ci 
NOWY JORK (PAP) - Wedlug donie.<>ie-1 W. końcu premie.r zapowiedziaJ. że Indie 

nia Assoóated Pres.s z 1 ew De·lhi, premie·r ro.zważają sprawę ochrony ·wych grani<: 
Indii, Pandi•t N~hru oświ·adczyl w parlamencie, J w sposób najbardzie.j skuteczny. 

50 k.lm. od Aten. Oddziały wojsk ateńskich . 
bezskutecznie usiłowały odzy'S'kać ubracone pe 
zycje. 

że uzbrojone oddziały policji pakistańskiej 1---------------------------·---·-----------
w targnęły Ila terytorium Indii w prowincji As- I o s ta t n ,· n d h 
sam, zajmując 60 kilometrów terenu. Na zaję- I ~ z ,. ą cie Ma atm y 
tym przez Paldstar1czyk6w terenie znajduje się/ 
rezerwat leśny i kopalnia minerałów. ,. 

Oandhiego 

Nehrn oświadczył, że rząd jego nie ot·rzy
mal żadnej dotychczas odpowiedzi na pro.test, 1 

:ski,erowany do Pa.kis,tanu. Premie'r Ind1i zapo- ' 
wiedział, że w takiej 6ytuacj1 repreze.ntowany rl 

prze2eń rząd będzie musiał się zastanowić nad ! 
inną formq akcji. ! 

Nehru podkreślił, że nie jest to pierwszy I f 
wy.padek naruszenia granicy międty obu domi- , , 
niami i wyili>r:zył inne zajścia jalkie miały miei j, 
sce na pograniczu Bengalu i Assamu oraz ' 
Radż.putana i Pendżabu. Dotychczaso·we zai- 1 

ścia były po,wo.dowane pr.zede W6zyst'kilm przez I 
różne koczownicze szczepy, gra;;ujące na tere
nie Paik.istanu. 92:czepy te nie są jednakże nar 
leżycie kontrolowane przez władze Paki-sianu. 

Proces Forstera 
27 lutego r.b. 

WA1lSZA WA f'AP. - Proce:, O.. !!duleitera 
Forstera rozpocznie 5ię w dniu 27 lutego 48 r. 
w sali „Polonia" w Gdańsku-Wrzeszczu . 

Rozprawie przed Najwyższym frylnmałei:n 

Narodowym przewodniczyć będzie •l"dzia są- 1 

du rrajwy..::szego Ry~~kL I 
Wyb or w Irlandii 
LONDYN PAP. ·- Wyboiry do pa,rJamentu 

irlam;lzkiego p.rzyniosły por.rakę obecnemu pre 
mie_rowi de Valera, !którego ipairtia - Fianna 
Faiil - nie ~aohowała posiadanej do,tychcw.s, 
bez,względnei większości mandatów. Pa11ti1.' de 
Valery straciła ~ manda,tów, 7.dobY'wa 1ąc. 6'i' 

przed zamachem na ;ego Żt]cie 

~~i:z 
WARSZAWA PAP 

na kon
dolencje, przesła:1e praez 
minist,ra Modzelewskiego 
w związlku ze Sl!ll.tercią 

Mahabmy Gandhiego do 
mini<Stra spraiw zagranicz
nych Hindustanu Pandi<t 
Nehru. nadeszła z Deilit1i 
depe.s2K1 nasłępującej tre· 
śc.i: 

„Jego Ekscelencja Pan 
Zygmunt Modzelewski -
Minister Spraiw Zag.rani
cznycl1 Rzeczypos1poli<tej 
Po.!skieJ, Wąrsz·awa. 
. W imieniu rzą<lu i lu

dów Hindootanu pmesy
łam v\Taszej EkscelencJl 
najszczersze podzię1mwa· 
ni<i za wyira.zy współc!ZIU· 

· cia, przekazane z okarzji 
, niep0Wetowane1 st.raty, 

· ::;. którą poniosły przez 

Mahatmy Gan·· 
nie tyilko Indie, 

, afo -cały świat. 
(-) Jawa Hairlal Nehru 

'WIO~C: at~ •. ,.,,,..~-~~ ... ~---,;;;,..;;;.;;.;.;..,;.;~.;,;.;;..;;;.,;;;;., ________ ?!~~ 
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ryżu mające 
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RZĄD SCHUMANA-BJ.UMA 
otworzył granicę francusko-hi
szpańs -ą dla komunikacji i o
brotów towarowych. Po fran
cuskiej wizycie w Madrycie, 
przedstawiciel gen. Franco pro
wadzi ożywione rozmov.ry w Pa

'na celu dals~e zbliżenie poli-

DEPARTAMENT STANU USA stoi za ku
lisami tych rozmów franco-francistowskich. 
Jak bowiem donosi korespondent waszyngtoń
ski „Daily Express''. rząd Stanów Zjednoczo
nych powziął decyzję „niezwło~:me.i poprawy 
stosunków z rządem gen. Franco. Korespon
dent twierdzi. że poslanowieni"m rządu USA 
Hiszpania frankislowsl:.a J11Z w najhliż
szym cz.asie zostanie oficjalnie włączona do 
rzędu pat'J.stw objętych planem Marshalla. 

WBREW POZOROM w tej szaleńczej po- j 
lityce jest swoista logika. Jeśli polityka USA 
zmierza do pn:ekształcenia Niemiec Zachod
nich w amerykańską bazę wojenną i w żan- 1 

darma wobec buntujących się przeciw dyk
tandu amerykańskiemu narodóv.' Europy, to 
nie do po,gardzenia dla tej roli jest i franci
stowska Hiszpania. Bierze się w ten sposób 
'W dwa ognie lud Francji, flankuje lud włoski! 
W dodatku Franco zobowiązał ~ię już wobec 
imperialistów amerykańskich do udzielenia te 
rytorium hiszpańskiego na bazy dla lotnictwa 
amerykańskiego. 
UCHWAŁA ONZ, coprawda postawiła re

:tim hiszpańskiego dyktatora faszystowskiego 
generała Franco pod bojkotem Narodów. U
chwała nakazywała zerwnie wszelkich stosun
ków dyplomatycznych i gospodarczych z fra
cistowską Hiszpanią. Była to rzecz zrozumia
ła, gdyż Franco narzucony został narodowi 
hiszpańskiemu przez Hitlera i Mussoliniego. 

PO ZWYCIĘSTWIE nad faszyzmem nie
mieckim i włoskim w poczuciu sprawiedliwo
ści. wydawało się narodom, że wybija ostatni<:! 
god7lillla i dla Franco. 

GIEŁDZIARZE Z W ALL-STREET ł lon
dyńskiej City spoglądają jednak na te spra
wy inaczej. Dla nich Franco jest w tych 
czasach, kiedy pod naporem ludów kruszy się 
stary porządek kapitalistyczny, belką - mo
*e-. spróchniałą, - ale która temu porządkowi 
może sie jeszcze przysłużyć. 

li • 

cy· polsko-nlemi~ckiej. Stwierdzono również. I POLI'l'YCZNE ZNACZENIE TEJ UMOWY 
ldentyczno~ć poeJądów obu stron ni\ S)"uacj!" JES'.r OCZYWISTE. OZNACZA ona, z. ZSRR 
mi .dzynarodow<i". i Europa uniezależniają się coraz bardziej od 

Ga7eta poc1krd!a również fa'·t, że .w roko- importu maszyn l urządzeń produkcyjnych 
waniach brał osobiście udział generalissimus z USA. 
Stalin i że szef radzieckie(!o Zarządu Woj- „Marhester Guardian'', przeprowadzając po , 
skowe,go w Niemczech marszałl'k Sokołowski równanie pomiędzy umowami zawartymi 
przybvł w czasie rokowal'l polsko-radzieckich przez ZSRR i: Pol~ką I Czechosłov.racją, a o- . 
do Moskwy. 

„1\IARRZAł.EK SOKO!.OWSl<I - infor-
m11je ga1eta angielska - omówił z delegacją 
oolską sz,.,reg kwestii a między ilnnyrni spra
we udzialn Polski w tP"'.orocznvch reparacjach 
z ~owieckiej strefy okupacviPl"j w N;nmczech''. 
Po przytoczeniu cyfr dot~'czar. eh k1·edytów 
przyznanych Polsce pf7"7. ZSF!R on.>~ najważ
niejszych pozycji przewidz'anej wymiany towa 
rowej, ,.Manchester Guardian" stwierdza: 

biecankami amerykańskimi dla państw za
chodnio-E'uropejskich, mimowoli wyrywa się 

wyrzut pod adresem „Amerykanów, którzv nę 
cąc obietnicami pomocy, przygotowują wa
runki polityczne proponowanej tranzakcii", to 
jest za nędzne dolary żadają wyzbycia się 
suwerenności od narodu. który dał się u>vi
klać w sieć olbrzymiego, żądnego kn •i pl'lją

ln jakim jest kapitał USA. 

"Na zasadzfe Ó 
, .,, r wnosc1 ..• 

' MIĘDZY WLOCHAMI I I stości Włochów nie stać na to, aby robić in
STANAi\U ZJEDNOCZONY- westycje swoich kapitałów w Ameryce, bo nie 
MI podpisany został w tych maja nawet dość środków. aby kupić dla sie

......_1,_~+~ dniach L kład o „przyjaźni, bie zboże chlebowe w Ameryce i muszą się 
hari.r:il11 i żegludze". na t"n cel zapożyczać. 

DEP.\RTAl\IENT STANU .TEDYNIE AMERYKANIE będą więc v.;·-
USA opracował ten układ. ci<;gać korzyści z tego układu, oddające<;:o na 
Rz.ąd Gasperi'ego podpi5ał. oln'f'S 10 lat Włochy w niewolę ,,grubych 

„Tempo" - oficjalny or- ryb'' z Wall-Str1>et. 
gan rzndu włoskiego przy- ALE. NIEPRAWDA?:, któ7. w USA moż0 
znaje, że na:>:wa układu „o być winien temu. że Włochom bra\: paru głu-
przyjaźni. handlu i żegludze" pich miliardów dolarów, aby rozpocząć, daj

nie wyraża fogo treści. W istocie wprzęga my na to, eksploatację terenów naftowych w 
on Włochy do celów wojennych imperi;;ili'zmu Kalifornii? lub . wykupić fabryki i banki z 
amerykańskiego. .Tuż ten jeden fakt oznacza, rąk Du0<mta, Morgana lub P.rd:"'"llera? Nie
że traktat ten godzi w interes najistotni~jszy prawdFtż? Czyż godzi się wyrzucać wilkowi, 
narodu włoskiego, jakim jest dlań zachowa- że. ma ostre kły i pazury, a owcy, że jest ich 
nie pokoju. Traktat włosko-amerykański '\VY- po:i:bFtwiona? 
chodzi z z;iłożcnia tak zwanych „równych PRZFCIEŻ ZASADA „ROWNYCH MOŻ· 
możliwości". Przewiduje, że obywatPle obu LIWOSCI" jest skrupulatnie zapisana w ukła
pań$tw mają prawo nieskri:powanrgo wjazdu dZJie! 
l nmleszkiwania na tt"rytorium d.-uiriego pań KOMENTUJĄC UKŁAD Z Al'>!ERYK1\, de
słwa, rozwijania tam wszelkiej działalności o mokratyczna opinia włoska dochodzi do wnio
chrakterze handlowym. przemysłowym, flnan- sku, że pozwoli on Stanom Zjednoczonym pod 
sowym, nabywania ruchomości i nierut'.homo- porządkować sobie całkowicie W~ochy pod 
ścl, potrzebnych clo wykonywania ki działa!- względem gospodarczym i politycmym, Uwa
ności, prowadzenia BADAR GEOLOGICZ- ża ona, że chrześcljańsko"demokratyczny rząd 
NYCH. EKSPI,01\TOWANJA BOGACTW NA- de Gasperi'ego, C7.Prpiący swe natchnienie od 
'l'URALNYCH I GOSPODARCZYCH BEZ proamery/{ańskiego Watykanu, zaprzpdał Wło
OGRANICZEŃ OSIĄGNIF,TYl\II DOCHODA- chy amerykańskim miliarderom. Dla ludu 
MI. włoskiego oznaczać to będzie jc~zc:1:e większą 

TAR .rn..:T N<\ !' .\ Y"lERZF. W rzeczywi- nędzę i be.zrobocic. 

Kto i est autorem? 

cje podżegacza \\•ojenn go Nr 1 Churchllla i 
fa zysty Mosley'a, które rok temu odnw· 'i. 

Zaiste - rnaTtwi szybko jadą. 

O ołarv nie 13oma~aia 
PRAWDA RZECZYWISTOŚCI 

est zbyt dobitna, aby nawet za
dnmana propaganda Czang-Kai

Szeka mogła ją zupełnie negować 
Po ostatnich klęskach wojsk 

Kuomintangu rzecznik min!ster· 
twa obrony narodowej Czang

Kai-Szeka generał Tsen-Kwang podal do wia
domości na konferencji prasowej, że straty ma 
terialne rządu Ci;ang-Kai-Sz.eka w sprzęcie 
wojennym i przemysłowym poniesione wsku
tek ofensywy Armii Ludowej sięgają 10 m!
llardów dolarów. Straty osobowe wojsk Ku
omingtangu r7.ecznik Czang-Kai-Szeka ocenia 
na 500 tysięcy żołnierzy. 

RADIO ARl\m LUDOWEJ CHIN stwier
dza, że faktyczne straty Wyniosły w omawia~ 
nym okresie 760 tysięcy w tym 280 tysięcy 
zabitych i 460 tysięcy w jeńcach. Wojska lu· 
dowe wyzwoliły w omawianym okresie 190 
tysięcy kilometrów kwadratowych terytorium 
o 37 milionach mieszkańców. Armia ludowa. 
Chin kontroluje już terytorium o 2.390 tysią
cach kim kw. z ludnością 168 milionów osób. 

Al\lERYKAlVSCY PRZYJACIELE Czang
Kai-Szeka myślą mu przyjść z. pomocą, za-: 
strz.ykując mu nową porcję dolarów. Inni 
trzeźwiejsi Amerykanie zaczynają pojmować, 
że Chiny Czang-Kai-Szeka to beczka bez dna. 

.JEDNO .JEST FAKTEM, że słuszna sprawa, 
której broni Armia Ludowa Chin zV1rycięża. 

Dolary tu nie pomogą. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111 ' 

Il/a Ufaraine.!iiie 

Rzeczy n~ewątplf e 
Powaiżny dzi-enniik s~ajcarsk.i „Nnlional

Zeitung" opubliikował w tyich dniach obszerny 
artyk'llł w sprawie granicy poilSlko-niemieckiej. 
Auto,r, anali;rując szczegóło,wo •Mgu.menty stro
ny po~&kiej j memieckiej, dochodzi do wnio
€ikn, ie Polska ma calkowitq słuszność, żąda
jąc utrzymania obecnej lin.il granicznej. 

DLATEGO FRANCO JEST W ŁASKACH 
u tych panów. Dlatego traktują, jak świstek 
papieru uchwałę Generalnero Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. i depczą 
swoje własne zabowiąz.ania międzynarodowe. 

„Nat!onal Zeitung" w dalszym ciągu airty
kulu stwierdza, że Po.tacy włożyli w zagospo
dairowanie Ziem Odzyskanych tylle pTacy 
l środków, że już choćby z tego względu nie 
moźe być mov"Y o jakichkolwiek próbach po
now 11ego przylqczenia tych ziem do Niemiec. 
Wyl'czając główne &l\Jkcesy w roz,buoowie 
przemysłu po1l&kiego na Ziemiacih Odzys:ka

~lWIN, wygł2s7 Ftj11c w Izbie I Pierwszym naszym celem -- po,„iedz1al wtedy nych. ·dziennik s.zwajcar1>ki podkreśla, że Po
Gmin przemówienie, w którym Mosley - jest stworzenie Unii lych w~zyst- Jacy pobrafiH po-stawić produkcję przemysłową 

l~~-:J;'"li"l . · tych obszarów na takjm pO'Ziomie, iż nawet wyłożył swoj plan stworzenia kich zachodnicłv państw europejskich, które najżycz.li'WlSi ich przyjaciele byli tym z<l'llmieni. NI~ JEST TO .JEDNAK OZNAKĄ SIŁY, 
jeno slabośd. „Co złe - to w gruzy się roz
leci". 

„Unii państw zachodnie-euro- będą chciały do niej przystąpić". Wait1y je·S<t również faikt - 'Zazna(!.Za „Na,tio-
pejskich" nie był zbyt oryginal- nal Zeitung", że produkci·a przemysłowa no-
n Ang. Isk · · dem I ra GDY CHURCHILL rok temu jeszcze wy-y. ie · a opmJa o { - wych polskich obszarów odgrywa już powainq *~* tyczna odrazu wskazała, że pro- stąpił z projektem utworzenia „Komitetu dla rolę w handlu międzynarodowym", 

W CCl8t't An11ik6W jekt Bevina jest skopiowany do Spraw Unii Europejskiej" organ Partii Pracy, Wszysbko to co pilS"Ze cytowany dzienniik 
NIEZBYT PRZYCHYLNY POLSCE angiel- słownie z odpowiednich pro.iektów Churchilla, organ Attlee i Bevina zarzucał wówczas Chur- &r.wajca1'6ki, są to rzoc.xy dla nas znane i -

.ki dziennik liberalny „Manchester Guardian" OSTATNIO znany angielsl~i publicysta de- chillowi, ie jego projekt jest wymierzony b~zspo:rne. Kwe&tionować je - 'Ze względów 
zamieszcza artykuł swego moskiewskiego ko- mokratyczny Frank Pitcairn zwrócił uwagę przeciwko ZSRR. Premier Attlee wówczas nie me•ryt01rycznych, lecz c.zysto '001lttycznvc.h 
respondenta Aleksandra Wertha na temat za- wbściwym autorem projektów p, Bcvina. jest głosił z naciskiem, że rz<id brytyjski nie uzna- :-. m?gą. jedyn~b albo. rew_izjoniści i mHitary-
wartego ostatnio układu polsko-radzieckiego.! nic kto inny tylko„. osławiony pr:r.~·wódca fa- J'e polityki tworzenia wzajemnie zwalczają- ~~~~H!~cy! 0 ;;,ez pojllt}"Cy typu PP; M.a!f-

Art k I t i d d · ł · kł s:r.„stów an„ielskicb LORD MOSLEY. . • . . . . i. ~':.ma: ecz asna, WS'l. elicie ich 
Y u 5 w er za omos e znaczenie u a- " "' . . . I rych się grup panstw wschodmeJ, zachodmeJ, „~aostrzez.ema rue mogą cofnąć am na cail gra-

du, podkreślając, że „traktat ten jest oznaką PRZEMOWIENIE. ktore wygłosił Bavm w czy też centralnej Europy nicy naszej z Odry 1 Nysy, dobrze jeSit jednak, 
konsolirlacji ~ospodarczej i politycznej stosun- Izbie Gmin - pisze Frank, Pitcairn - jest w '. . . ~dy poważne dzienniki e'UJ!:oipejskie dają, ta.k 
ków pomiędzy ZSRR a Polską. Rząd radziec- niektórych swych fragmentach niemal dosło- MINĄŁ ROK. Attlee 1 Bevm pod magi- iaik „National Zeiotung··, świadec,two prawdzie, 
kl zapevynil stronę polską, iż solidaryzuje się wnym powtórzel1.!i.em oświadczenia Mosley'a. cz.nym wpływem władców dolara dokonali sal I ro1pra-szając sztuczne. mgły nieporozumień, 
w pełni z jej stanowiskiem w sprawie grani- w Londynie w dniu 28 listopada ub. roku. to mortale. Dziś bez żenady głoszą koncep- "".yitwaa-za.ny?h tu: i ówdzie prze.z ludzi o krót-

Cl'l"'ll!lllm„1;111„„„ms„1111111m:1„111.11,,.„1111Sl!!!ml:ml„lll:l!:mlllll ... „lillll„„llllllłllil„„lllllll!911Sli1Ja!l!l._„„mtl· .. „„„„„„!lm„„„„„„„ ... „„~k:1e:j~p:a:m:1:ęci::.~i~n:::1e<:zy:::s:ty.::ch:...~!n~t:e:n:cj:a:c:h~.~B: . .:D· 

141 wygrane bogactwo. 01bjął osła, mocno po

całowa~ ~o w ~"il!gotny nos, i P-OC'zę t-0-
, wał go <:1eipłym1 Je.w zie pla1okarrni, czemu 
o~ioł. zdz,iwił sięi niepomiernie, gdyż p.rzi~d 

•c-ciu minufarmj otrz~"!llał przedeż od 
~\\'c?;0 na.na cal!kieim Oo innegic>. 

ROZDZIAŁ VI. 
lo.~1 ·!ąc ię do mądrego prawi1dra, ie 

?obrze .J t trzymać się l daJek:i od lud1zi, 
Pierwszy rzucił ko·śd ""'Idy gra"'Z .. ,D·d- 0 'I · k h.

1t61 zy Wiedzą, gd1zie leią t'wofo -_,ienią-"' ""- go ny Ję w trzc~~nąt c-a:!ą herbadar- d Ch d raziu 'Przymrn.żył ocz.r, gdrnz· bał s1·„ . po·.i·- · z~. o ża Nasredi·n niti ":";:tl-,·zyqnał się 
", '" v n J J.. a sam w'la śdci e1 c·h v„·~naił si „ za r„ r- ' b • rtzeć. v """' w ner aciarm„ a p01jech~! na o:-ac rynko-ce i be;r, sil pa1d~.\\'Y'CZerpany l1a pod.'łcr Od d - Jedooa.śde! - wylkirzy1knęJi w~;r,vs- gę. "-'Y„ <:za u o czasu mr.'adał si'l,\ Scpraw 

~Y ;hórem. Chodiża Na·srndfo !lirozi·nnl1 ł, Na d·za~ąc, czy ktoś go nie śledzi, gdyż t'l\·a· 
ze Jes•t trnc.ony. Uraiować go mogla tył- ko'.~cia..:11 brlo dwa1naścic oezek. rze graczy oraz wła§cici:~i·a herb'lłciarni 
ko dwunas•tka. Oczy rude.go graicw "ryila•zły. z orbit i t:k były ozd<Jbio1n.e ws.nr.:ize:11 cno.tihvo-

- Je.de naście! Jedenaiś·c.ie ! _ po1•1t,1• stały i·ę1 ja1k gidy~y szikilane na blla•deri ~ci. . I 
rz~1ł ?azia1Ja1ły z ra,doki rnidy gria1cz. _ Ty twairzy. Powoli wsitaQ i wołaóąc: „O bia~ .Te.chał z radością w se·rcn. Ter'lz bedz:.C 
WJ•dZ1sz, - mam iedena1foie ! Tyś prze- da mi„. biiada !" wysze·dtł, zaotac.za1ąc ~i;ę z ;i;ógł S()lbie kulP~ć każ·dą PI":łcownię. 113 -
g-rnł! Tyś prizeg.ra~ ! herr'ba1c1arni. \v:et dwie !·ub trzy .•. Ku.pi~ czt~~Y nrnc0w 

Zaimierając, Chod:ża Na· re·di.11 wzi'ął ko Mo'w1·a · d t d . :JTe: garncarską. siodilarSJką, krawi ... ~ką i . „ ze o ego cza 11 n:e wi ziano "" 
ści i już chci,ał rz,11-cić, a•le na~1e zatrzy. go wię~ej ''" m;eście; uciekł do Jnistyni i suwcką, w każdej posad·zę dwóch ma1-
ma1ł sliE:!. tam straszny i nbrośnięty d'łuigimi w'ło a- ~t.r6wp a sa~ bP,;dę tylko o.:lbierał p~-e11!a.· 

:-- Odtwróć no si~ tyłem! pow1e- mi brodzit P-0 piaskach "śród klujących v~e. O dwoch la.fac~ wzhu1ira~ s1~, ku-
d'z•IJa~ <lo <isła. - Umia·łeś Przegrać -p.rzy krza·ków P-Owtarz.ając be t k 0 P17 dom z. wo<lotrysk1em, w ogrodzie po-
t I k · : · · 7. u 'a n u. " • 1 w1eszę ·r t k·l ..,...: • · · rzec 1 o·cZJ a·ch, wyg.rag tera'z przy jede- b11a1da m~ b)a1da !", PÓlk i wres,z,cie nie PO- . z·.O· e • a'l•l\l ze sp1ewa.1ąicYJmi pita-
r,ai.stu, gdy,ż naitychmdasrt 01d1Prowa1d1zę oię żairły go sza1kale. Nikit z.res.z·tą go nj.e ża· ';a1

t""i,. bę.d1ę1 miał dwie, a.1'bo nawd trzy 
do gr,ulba1rni. łował, gd1~ź był to człowiieJk oikrutny i nie zony , ~ tr~ech synó:V. oid każd~i."' 
Wzią;t d10 lewej ręlki ogon osiłia i ndoe- sip.rawiedliwy, który wc.zynit kieidyś din.żo Pogrązył s1: cał~ow1c1e w rnz,:ostzrym 

rr.y1' sieibie tym oigonem w praiwą r:f;jkę, \\ zteg-o o.;;ry\\ ając nfnyciJ Prosaków P?toku .marzen .• 1 Ymcza,sem OS!0ł :iego 
której za•ctśni1ęte były kości. I A Chodlża Na&.redt'n · ~11e ;z11·1ąc wędz1dfa s.'k-orzy.sita'ł z zamy-

'\Vił{).ofar> dla fonbv siJe.nia swe~ Nil'" ~ Sf001tJkaws·zy po dro-

drze most, nie przes1zedł, ja1Miy to nczy11H 
każd~ inny osiołek, a skręcił w bok, a po 
tern w biegu skoczył WII>rost przez a.r:; ~\. 

- A kiedy <llziied mode wYrosną, zwo
łam :ie i Powiem im„. - rozmyś1al nJda1 
Chod'Ża Nasredfo. - Ale dfacze·irn .ia fru
wam? Czy All.aich postanoiwił zamk,11ić 
111n:e w anioła i dał mi s·krzy.dl::i? 

W tejże se1kundzie i·skry, które posy
pały ~u sioę; z OCZ'l.l, Przelkona•ły Chodżę 
Na!'ircdma o tern. że sikrizydeł iesz:ciZe nie 
ma. WyJ.eciawsizy z si<J.dła, i11Pa<lł na dr.o
R"ę, dwa meifir'Y. Przed osłeim. 

(D, c. n.) 

I 
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POD POLSKĄ BANDERĄ 

,~,~.;&~ 

,Jeśli nazu:isk<;> Waryński jest dziś 
::ran~ np. w Rta de Janeiro czy Ringapu-
1·z~. 1~st to zasługą tego oto frachtowc<J na 
zd1ęmu. Zowiąc się wla.§nie „Wary11.sld" 
i pozostając ·w służbie naszego et.sportu, 
transportu i irnporli' morskiego populary
zuje on w portach świ.ata zarówno bande-

PRZYJEMNIEJ, POżYTEOZNIEJ ! ... TAłllEJ 
PmsFSF'IT'.7 ?>'ffTIW0[&s@Wwiml0 0Lll!fl0Jrr~~,, · ~~:;r~~:;:.":/7:'.-'-:-~~~r::Jdw~(:J~Y-=~:1::~Kr::·~1w~vrc1sr 

.• -:;:.:::: 

~:. 

-~ .-~ 

Gdy w St. Moritz toczą s·ię zimowe wal ki olimpijs7.,;ie, które poza znacz1ii• •i kos
tami maierW.lnymi i ska11dalam · 11iczcgo dobrrgo nas:zcj .,'llairie"· , po1:iowcj ~1 
przyniosły, w Zakopanem odb.11ly się lic:z11·ic obesłane ·zawody narciarskie potsl~ich or
ganizac.ii rnlodzieżow.11ch ZWM. OM. TUR, ZHP i , Wici". Prnewaga pożytku tej kra
jowej olim-Pi.ad11 :ittniorów nad udzw.łem pol.skir:h sporto1oców w szwa.jcarskiej olim
pi-adzie w St. Moritz zda.,je się nie ulegać żo.dne.i inątpliwości ..• 

!:'''"'''''"''''''"''''''""''''""''11111111„ ,, .• „, .. , 

rę polskiej marynarki handlowej, jak _ 
i imię slynnego Pl'oletariatozyka... ; 

flUłlł1ł1l1llhfllllflll1fłttłłł1tllłlllllUUlłUłłllllłlollltlUt11tlłfłłlUllllllll 1 łltlllUI 

PIĄTA MCZNJO.A STALINGRADU 

„ .. „„„ „.„.„.„.„„„„„„.„.„„„„~ 

.„ 

Mat8W;lek Tito ovitszcza sieazwQ p7'ezy
llenta Tild:lf w ~·udapeszcie po podpisaniu 
p~ktu wzaJemne,J pomocy międ.zy Jugosw
tną a demokratycznymi· Węgrami. 

• ·····················••D••aw 
JAKI PAN - TAJ(.[ PLAN 

Rene Mayer, minister finansów w rzą
clzie Schumana. Wslawil się ostatnio swym 
planem „uzdrowienia</ gospoda•·1<,i pań
stwowe.i we Francji. Jak dotąd, plan ten 
polega na możliwie szybkim sprowadzeniu 
z1.dPA~zcza francuskiej ludno.~ci pracujące.i 
(robotników i d1·obnych rolników) „. na 
t. zw. dziady. 
11111I1111111<1 I I l'I H .l;!' llJ·IHllt:lill UH1•l tl1I li 11111111111 I I lq 

Oto jeden z ostatnich domów w Stalingradzie, w którym oszaleli ze strachu hit
lerO?JJCY u.<Jilowali stawiać opór bohaterskiej Armii Czerwotiej. Napróżno! W wyniku 
genialnegf! ma;:zewrn Stalina 2. 2. 1943 nastąpiło kom.pletne rozbic·ie 350-tysięcznej, 
doboroweJ armii von PaMlitsa. Od te.i daty skończyly się nazistowskie „blyska1oiczne 

1 
zwycięstwa", zaczęły się blyslcawiczne - klęski. • 

ł 1 111łlł!Ułł1Ułtlfłllltłt1Ut!łłlttfHtUtfllłlfłUlflllllłfłlłlltlttłłltlUIUllltllllltltłltllłlłllllll'''''''''lllll ll llflllłlllltlllllllllłłlllłlUIUll1111Ulł ll f1Ulfłłtf" 

BEZ PRACY NIEMA KOŁACZY 

OSTATNIE LOGUII-! .,FUEHRERA" 

Niel-ada wysiłków trzeba bylo, aby prze
kopać ten półkilometrowy tunel w skali
sty·m terenie. ale za to o ileż kilometrów 
skróciło sie drogę na trasie Żegiestów -
Krynica! (Na zdjęciu - pierwszy pociąg, 
wjeżdża 10 „otwór" tunelu żegiestowskiego, 
śpiesząc do „perły" uzd-rowisk polskich" 
- Krynic·u J. 
•u1nnt•n'tnn111ftl.uu1n•UUUIUlltftłlłłłllUHUUUUUlłłł1IUłłHłtUIHHU 

MINISTER W SPóDNIOY 

Anna Paiiker, minister spraw za[J'l·atnicz
nych Rumunii, godnie reprezentu.ie swoją 
Republikę. Ostatnio 1!J1'aZ z premierem 
Grozą udała, się do Moskwy cel~ zawar
cia ważnych ttkladów z ZSRR. ........ ·-···············~·· 

TYTUŁ OBOWIĄZUJE 

Ten człowiek podobny do sępa to stynny 
John Foster Dulles w chwili, gdy przyslu
chuje się obradom ONZ. Nie zjednoczenie 
jednak narodów w głowie mister Dulleso
wi: on myśli ciągle o tym, jakby narody 
świata skłócić i powaśnic. Nie darmo prze
cie nosi tytul ... podżegacza wojennego Nr. 1 
11 1111 I l'I 111, I• I I J JIU •I 'l l!lllll Mltl ilili:.llll lll!ll, l»HH.ll!:l!ll'lłt!łl'l'.1111111!11111 

. Na polecenie wladz sowiecTGich zostal 
'r!ieaawno wysadzony w powietrze schron 
berliński, w którym Hitler dokonał swego 
haniebnego żywota. Trudnie.i, niestety 
jest wysadzić ... z posad .iego b. wspólpra· 
cowników, którzy pozostają na stanowi· 
skach na polecenie w'ładz anglosaskich 
(Np. niejaki Kopf, „premier Dolne.i &k
łOnii"j 

i'owuuta przyslowie, ale bez jedzenia 
(ohne Essen) niema pracy (keine Arbeit) 
- głosi napis na transparencie, niesionym 
przez strajku.iących robotników n-iemiec
kie.i ,,Bizonii". Jak wiadomo, strajkii.ią
cych próbowali anglosasi „nakarmić" pro
wokacyjnym „proto7cólem Mu Nikt się jed• 
nak M, fu me il.Q,l nabrać. 

Oto defilada członków włoskiego ruchu 
oporu ze słynnym pułkownikiem Valerio; 
wykonawcą wyroku na Mussolini'in; tir. 
czele (pierwszy z prawe.i). Większość 
członków tego ruchu wchodzi w skład wie
l<Jmilionowego wloskiego frontu ludoweg" 
i stawi.a opór neofaszystowskim zakusom 
de Gaspcr..Ve.n.o. . 
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Pod hasłem wydajności pracy 
grupujq s~ę dziś wszystkie zaira· 
dn\one kobiety polskie 

Przygotowywanie kobiet 
do samodzielne10 zawodu 

We Wroicławj111 urucllo.miono f\O'Wll _3-letnią 
s.śiołę, ik.tóra pnygotorwywać będzie ltierow· 
nlókii pem;jona'tów i domów Wcz.'1'5.}w. W szko 
le ~j t1łuchaiezkł zdo'będą c.a1ło!k~'lltałt wia<lomo
ścl., p<i<trzebn~ do r.acjQ'IlaJnego prowaid?,eni.a 
penajonaitów, hoteH t domów wypoczynko· 
wyich dla lud'1.i pr>aicy. Słabą stroną W&panlaile 
rorzwija:jii«j się w P-olsoe .aikcji wcz;a'56w 'dla 
ludzi pr.aiey b)"ł właśni.e braik dostate<:'lnie 
pnygotow-anego personetlu ki-er<Jwniczego w 
doimaich wypoaynikOIWYO'h. Nie·f·aiahowe kieorol\v
niotiwo domów od1bi}alo &ię do1ydtoas na. wy
żywieniu pensjonariw.s~y i poworl·owało 6Z·e·reg 
p-owaQ:nycli niedooi·ągnięć w ich orgatnfrzacj.i. 
W Polsoe ;przedwirześniowej modnictiwo hole· 
lal'51lcie było w ;powijaik:aoh. Obecnie p01Ws·Lanie 
tego tyipu s-zlkół zaipewni dopływ wyiSotk<J kwa
lifilk:owc.r.yoh sił kierOIWiliczych do domów 
wC?iasów, pańsibwoswych ho.tali i pensjonató.w. 

Niech żyje wyścig pracy imienia 8 arca. 
Hajgodnie sze uczczenie międzynarodowego święta kobiet 

Wezwd.nie „scheiblerówek" do ucziczema naszych zakładach. ty - oto będzie odpowiedź nasza dla kapitalJ
stów angielsko • amerykańskich. Do wyścigu 
pracy imienia 8 Marca wzywamy robotnice 
z PZPB Nr 16 (Niciarnia) J z PZPB Nr 5 (Wima). 

międzynarodowego Sw-ięta Kobiet prze.z rozpo- By uczcić dzień 8 Marca. stawiamy sobie 
{'Z·ęcle w iel·kieg<i ruchu współzaiwo·dnictwa pra- za zadanie stanąć na straży wyko-nania pro
cy nie po;rostalo bez echa. Wezwanie ogloszo- dukcji. Podejmując wyścig prncy będziemy 
ne zostało w dniu 31 stycznia br. a już 4-go dbać o jakość naszych towarów, które muszą 
lutego br. robo•tnice z PZPB Nr 3 odby1y zebra· być dobre i starannie wyprodukowa.u>. Wzy· 
ni-e, na k'tórym ucl!wałiiły następującą re:włu- warny wszystkie kobiety z naszych zakładów 
cję: do oszczędności, bowiem bardzo poważnie 

* * * Rezolucję tę podpisała wla.sno-ręcznie. więk-

si.a ilość ikobiet, z,a,trudnionycih w PZPB Nr 3. . . 
Odezwa!;a iSię jJJż pi~:rws'La grupa · pracownic 

PZPB w Rudzie Pabian.icikiej: „Wezwanie przyj
mujemy!". Tak pi-s:zą nam bkaczki-<pnodow· 
niczki, członkinie PPR: Irena Ziółkowska, Ze· 
nobia Sawicka, Bolesława Nowak, Mar/Q Py
cio, Stefania Fabich, Stanislawa Czyżkiewic%'>-

i.My, tkaczkl I przqdk.f z PZPB Nr 3, po prze- przyczyni się ona do wykonania planu. Z na· 
czytaniu listu wlókniarek z PZPB Nr 1, posta- szego wysiłku odbudowane zoslanq miasta 
nowilyśmy podjqć wyścig prncy Im1e.il.i 8 Mar· i wsie, zniszczone przez fas.zystowskiego oku· 
ca. Jesteśmy dumne i szczęśliwe, :i;!! dzień ten panta, będzie rosfo nasza Warszawa, będzie 

będziemy obchodziły pod znakiem wydajności I coraz więcej gmachów szkolnych, żłobków 
pracy. Hasła: wię;ej, ~epi:J, o~zczędnie~, bę- i przed.szko l i. ~ozkwit naszej Ojczyzny, dpbro
clz1emy wprowadzac w zyc1e kazdego· dma na byt /udti pra cu1ącego, upowszechnienie oświa- Tow. Zió!lrowska, prawdzfr)vy as wśród tka· 

czek na ósemkach, wys.tępuje p-onadito z bar
dzo ciekawym wnioisikiem: wiele tkaczek. do

Najruchliwsza· organizacja w Kaliszu 
pytu je się ciągle, w jaiki .sposób osiąga ona na 
swych krosnach przeciętnie po 70 tysięcy 

wątku; ona sama też zaiuważyfo, że niektóre 
z jej współtowayzy15zek pracy mogłyby osiągał 
lep.sze wyniik:i 1 mniej się męczyć przy pracy, 

Uga Kooi.et jest najirumliiwis-zą organi~acJą 
w K,a,lit!ZU, oibejmującii esw<J~m 'ml81ęgiem wszy· 
etkle placów>kj, na którym praoują kobiery. 

Po gruntownej reoirganiz.aojt Liga posiada 
1.540 ciiłonkiń, osiem kół w mieście i jedno 
pny garnizonie. 

Na.jJBto•tniej6zym udaniem Ligi jest pomoc 
w ua;y61kianiu zatrudnleni,a, ora.z ke'Ltaroenie za
wodowe. Dz.ięilci weipó~·acy 'Le wszy>Slbkimi o.r· 
ganizac}ami i M.bryk!am,i w KaJi62lu, dla poiszu
kujących pracy dzieiw<!Ztqlt l ik.obi-et znajduje 
&ię ni~ tyliko odpo.wiedni-e zaijęde, lecz uzy· 
skujll one fac!ho·we kW111JlifiikiaJC.je, np. w Pań· 
6twowych ZaikladalC!h Konfekcti przy ut Pu
łaElkiiego, 

Liga.rn7Jł.aai>a równi~~ 01Pielk.ę nad na:j'Zidooniej· 
cymi dziewczętami, prz,enucając r~ Il praicy 
fl:zyc:z.nej_ _do biur lub Elkłepów, ONl.'Z wysyiłając 
jaik.o praiktyikan&l biurowe do wi~kazych 
mlut, gdzie oiboik. pracy mirobkowej mogą się 
również uczyć. Kiiłka d71i.ew<iziit na praik.lf:y'Kę i 
narukę. wy-eł.ano do Warr<S?;a'W'f, Łodzi i w ,rocla· 
wia. 

D'ru g.im 'o dC:i•n kii em rpr <ltCY j e'.!llt orp1'elk·a nad 
dzi.eóm,i. • 

Nie1bruwem Liga będzie moog:ta z,aoipatrzyć 
w ubrania dzieci tego pOJtr:rebujące. W u.bie
głym '!ok.u sta.raniem Ligi zorganizowano dla 
dzi-eci be:i:pla.tńll •eperację obuwia. POl2la tym 
Liga o;pi€11wje się Domem Sta.rców w Pioitrrowie. 
SOI.J( oltwoTZył·a pie~y Żlłn·bek w Kaili5zu 
pmy ul. ParczewiSik:dego. 

Czł<Jn'kinie Ligi biorą ud:lliaJ we W67.)'611Jki<:!h 
zbiórka& ulicznych. Nie2ałeinie od ty<:h aik<: ji 
zebrały między soibą 15.098 zł na dary dla 
dzieci polskich w We5bf.aJ.i.i i 11.000 z.ł dla ko· 
biet hi.IS'z1PańSlk;icb. 

Jednym z najbl~ych 'Ziamierzeń Je.sit Z'afo· 
żeni e 61pó-łd'Zi•elni konfelk.cyjnej „Spółczyn" 
.przy ul. S'Zik•olnej. W spółdz:i·edni lej. wi,e,le · k,o-. 
biet znajdzie za-trudnienie. 

Lioga umieszoa t'JWoje kJ&ndydailJk,i w fai~ry
k-acli, biun<lh, w niedawno otw-airty:m Po· 
wsrechnyim Domu TO'WM<l<wym jaik.o ek&pe
dient.ki , kntałct 11ia'W10·d<Jwo w 11Póldzl·eJn\aoh 
kraiwie<:lldej d eeiwclld·ej. 

Troskliwą opiek~ znajdują w Lidze młode Dz.iś P'r.z;edJstawililJDly naie:zym Czytelni~k<Jm 
dzi,ewczęfa, o<S-!e,rocone i bez rodz:in. Tym Liga fasony dwóch modnyc11 blUJZeczek, wzór de
do':l·ta'l'CZ'a pracy, wynajdiuje mi-e..s'Z!kania przy senl na 11Wete.rek wełniany, wy!k.onan~ na diru
zw;il;ugujiicyoh na zalll,fanie rodzinach, udziela taJCh i modele paseczka J torebki. 
po,mocy i poiSyiła na. ikuiuiy domtafoające . Bluzeczki na!l€1Żałaby i!!iporzą<lzić z · l~'tldej 
Działalność ta wY'daije już doibre eikllltikli. I w.runy 1111b jed'waibiiu. Sit to jednan.. bniny 
11111~111lł\Jlll tillnl111 11 1n111111111 111 1111 11 111 111111111111111 1m11111 111 1 111 111111111·1 111 1111n 1 1111111 1p~ 1111m m :11i11n111m 111n1111n111m111r.111111m r.111ti111111111111111m11n11m11111111111111111111n1111n111ni;11111111111111111n111 

Dziecko pod .opieką Państwa 
Zapewniony byt i moźność nauki 

Pra,wo nu.ze 1x11e96lnll o;p'leik!l otacta s.ł·U9'11.je chł~com do 17-g.o i00'1w ty<:ll4. ·a 
• dzfoc.k<J, przyzn~jąc mu «zereg 1pecj-ailnycli 1.1.- d7ll1swczętom do 18-go roiku, i: wyj!lbk:d,em mę· 
\)rawn1'eń w zakiresii.e ube~t~czeń epołecznyeh. żilltek. W ,ra.z:ie. nmukl aiutiomart.ycznle rent(! 

Nu11:& CzrtetlnlciDd w.Led.Z(\ }ut na pewn·o 0 prz&dłuża się arż do <lhWiU ukiońcien~a m •diów. 
dodatkia'Ch rodi.innye:h, ipn:yznanycb m11Jt.kom P·11awo zaistrzega równ!ęt rientę cfil.a d1li411Cl1 ta[c 
pr.aoujący:pi dlli kh dz!•ecl, wied-zą również 0 zwanych nait.uralnych, czy.Ji po•m1matł.żeńslkiich. 
praJWi,e beztp1ła,tne.go leezeJiia. d?Jied ube.z,pie· Je2eli iistni-eje kwes.U.a ęorna. w sprawde · 
c~nyioh . Poza ty!Jl ilstni~ja j&1!ZC'lle pM!W-0, przyznania rnnty dlla dzieci, iprawy takle ia
prz)"l.n&jlłce dzieciom ro-duców otrzymuj11<:ych lalwia Sąd Ubezp,Jeci;eń Spolecznych i roz· 
rent~ .,. Za.kła.du Ube1r<Pleczen Spo.lecwych &IP~ sl:r.zyga je zawsze zgo-dni z piizyeługnjącym'i 
cjalne doida,tJti.W myśl lego prawa każde dziec dzi.edom upraiwnlenń<emt. 
ko otnymu;e dodatek w wysoko§c1 Jednej W!d.zimy więc, ż·e ulbe~ieoen!ia 1,polecri.ne 
d:r.le,siątej kwoly zasadnicze/ renty. U,praiwnle· biorą pod s,pecjaln11 opiekę dzi'!okio 1 M pod· 
nia te dotyczą rent .inwadidzk.ich, to wac.zy sit.c1iwie Gankcji -praiwnych zap~ia]lł mu 111ie
lych. które o'trzymttjfl uibeizpieczien.1 na 1111cutek reg praywile,jów. Umotltwfaj!ł one d'deokiu e· 
wypaidąu doznanego przy pNlcy - 'I Zakładu gzystencję i naukę, naw&t, jdll rodztoe, czy 
Ubezpieczeń S.połe()Znye:h. opiekunowie wt1ku•leilt nle.21dolnośd do pracy 

Praw() do renty pofnwaJlcJ.z.kle/ maj!\ drle<li nie moqą d'deQkU 1:apewnić by'bu. 
t:a.równo po ojcu, jlllk ( ma.tce, jeeeU rodzice Sze;ro1ka oip!eka Pań1Stwa nad dz1eoklem Jest 
efo chwili śmi-el'Ci ipolb!eraili rentę, wielkq .zdobyc2:ą ustroju demoltrac/t ludowej. 

nenty sleroce otinymujł!, po.z,a dziećmi wła- W chw!U obecne1J stawiamy doiplero pi~rwpe 
snymi, ta[cże dzieci adoiptoiwane, jeśli ado:pta- kroki na polu ube.z.pieezeń społecznych driec
cja na~tC!Jpiła na rok przed przyznaniem renty, Jr,a, a.le w porównaniu 2 państwami mniej znis-i: 
-t taik:ie paei-erbowle 1. wnuki, jeśU b)"ły ubuy- J C'lJOnymi wojną os1itgnięcia nasze ju-! 61\ bar-
·nvwitne prnez Z'!Jlarlych. Renta dla dzieci prz;y dzo duż-e 1. będą cfiigle wz,ralS'tały. · 

Ubezpieczenia kobiet czechosłowackich 
Rz~d ae-chosło:wadkt opr·S.OOW'tje obecnie 

no1 y proi·ekt ubez.pieczeń społec:myah. Móry 
ma być wprowad:llony w życie w ciągu naj·l:lłiż
g7y<::h dwóch mies,ięcy. Pro1jeik:t ten t>rzewid·J· 
ie m!ędzy innymi 1-naczne koirzyści dla kobiet, 
któryclt prawa są cał.kowicie .zrównane z pra· 
wami mężCTL)"l.n. 

Obecnie ubezp.ieczenia spoleczne będą 1<lZ· 

·:iągnięte ni e tyliko na kobie.ty zatrudn·•)ne 
w iprzemyśle czy handlu, leoz równieii: na ko· 
hiety, prowadzące goisrpoda.rstwio domo"łle -
'1~dą one o•trzymywały orentę sitairczą p-o 65-vm 
·-.1•k11 życia oraz rentę na wy,pade"k nievh:no
:„; rl o nrn'y - ni,ezailoonie od tego . czy są na 
n•ry,·maniu os·ób j111t ubeZ11>i~~11ych, c:z.y ~eż 
tJ,i'fl. 

Spec1Jalne przywMeje dla. matelk pn:ed~ta

wiają silę w nowym sy6łemde u~ea:ipiec1.eń 

w sposób na.5'tępujql;y: 

Mlodociąne lub cho,N! mai1Jk:! będ!l m!ały 

prawo w o!krnsie 1!Wlej niezdoJn.ości do pracy 
;aitr'lldnić posługa.c:z.kę na koszt ' pańsbwa. Ma.t· 
ki niezamężne, które nie mogą otrzyimywać 
pomo<.y pieniężnej od ojca siwego d.ziecka, bę· 
rlą o'trzymywać s•t11b'3ydium ze sooojalnego ftin
dus2u ubeZ1pi.eczeniowe90. Każde nowon!!ro
cizone dzi,e:dlco otrzyma 2.$00 koron maz wy
praiw'kę niemowlęcą. Maitika 'WIŚ do1staw1ć bę· 

cl.z-ie 60 koron dzlenoi~ no-dcz·aiS 12 tygo·dni po 
po1rodzi,• 

Uga nie z<mie-d~uje równi-ei: pracy na poJu gdyby zastosowały inny sposób obsługiwanla 
oś,,'ł'i,atowo-kulh1ra,lnym, l.JTZ'ctdz.ając odczyty i krosien. Tow. Ziółkowska ofiarnie się wobec 
refer.a.ty na różne te.maty, jaik np . o s)"tuacji lego zostawać co dzień godtinę po swej zmfc
mi,ędzynarodowe,j , o zwaJ.czaniu ąlkoho1Lizmu nie, pokazać wszystkim chętnym, jaki system 
Hp. Czynna jes't biblio.te.ka oraI cz1ntelnia. pracy pozwala jej samej osiągać tak piękne 

Urzą.d~ane są kursy dla ana.lf.abetek. rekordy. 
Jaik info'l111luje na11 rprz·ewodnicrąca, lłr Fran- A więc, tk·aok:f z Rudy P11!b;anidltiej, która 

cis?Jka Zaik&ow.a, Liga wsipółpra<'.lje ściiśle i w z was ma ochotę 6korzy>51tać z rpomocy tow. 
ZiółkowSJkiej? 

zig-o·dnej harmonii ze W1Szys•bkimi ·<Yiganiza•cjami * 
s.połecznyfni w Kaliszu: Powiaito~vym i ł-. • iej- * 

k Oto początek wieilJki.ego ruchu współzawod· 
~ 'iilil Komitetem Op;eiki Społecznej , Polsiki m ni-ctwa pracy włóknia.rek łódzki.eh. za począt-
C-zerwonym Krzyżem, Tow. Przyjaciół Żodnie- k.iem pójdzje nie.zawodnie i ciąg dalszy. Teraz 
ma. i To~. Przyjaźni PoLs,ko-Ra.uzi,e<:k,iej i ze jesit ko,Jej na kobiety z Wimy, Nidarni, „Po
Zw1ązikam1 Zawodowymi. Ws;póbprnca ia daje rna1\.sikiego i ws.zys'hkiich innych, większych 
e_fook;.··t~n- e wyn_iki, usuw~j~ s1toipn"ow_ o slku'l!ki I i mnie.jGzyah fabryk łódi:kich, gdzie ikobieity 
k.a;bakJizmu bh6ko s7esc10,]etni-ej ok.upaicj.i i w produkcji odgrywają irolę decydującą. 
zrujnowanego żyei<i rodzinnego. Wr. · -., o • (A.W.) 

ko&.'Ztowue. Na hlu1.ikę z długim ręk.fllWem uzyc 
mo~na n~wet f1a111~Jik.ii jeśJi chcemy, by nam 
filłu:iył,11. z1.mą. Je~l! w1nk,o,rzystać ją zamierza
my la1te1m, przeznaczymy na jej u-szycie ko
iszulówkę. 

.B1uzec~ka, zao,pa1t1100na w 'kr" Łk.i rękaw, 
wyglą,dać będzi·e najefoktowniej, jeśli ją wy
ik.onlUl'ly z wetenki w ko1lorze jaJSnym lub też 
z bltie.j pliki. 

Załączony model wzoru na wiel01barwny 
swat-erek ułatwi nam d'llięki 6wej przejrzysto· 
ś<:i pracę ściegiem żailt,a.rdowym. 

Ten mo1yw deik:o1recyjny zaisto-s·ować możn" 
w swetrz,e, 6ipO•rządwny.m z jednoba,rwnej weł
ny w folI'lllie p ius-ów, biegnących w prznrl0rb 
blu2:e<:Ziki. 

Pasek J torebka z.robione być mogą zarow
no ze skóry, jaJk i fiku lub dyftyny. O'Jyc1wa 
.e, talJc konieczne w garoerobie każdej k•Jbie
ty przedmioty, moglJ, zo<ttać w oaiłości wy-kona
ne w domu. Zameczek drewniany do brebki 
spor2ądzić może kMdy zaildad toikami. Meta
lowe sprzączlki do pnecznca z.najdzie.my u lY
man.ą, Zarówno pw;ek, jak 1 torebka. 'lrob ;t,ne 
być powinny na uoztywnionym płótnie t pod· 
szyie podszewiką1 t!lta,rannie wykonanie dery· 
duje o kh el1!9ancji. 

Międzynarodowa pomoc 
dla dzieci polskich 

Międzynarodowy Fundtl61l: Pomocy Dzieciom 
skieroiwał do Polski! na akcję dożywiania d7.ie
ct w oisitaitnich trzech m.ieslącacll ub. rok.u 17 
statków z żywnością. W tym C7Jais,ie dostarczo
no na ailooję dożywLani.a dz:ied SIS ton mleka 

l nełnego, 3.176 t.on mleka ohudego w pro1S1Ziku, 
i 727 ton ko-nserw mięsnych, 202 t<Jny smalcu, 

I 2'J.6 ton marga.ryny, 33,3 tony tranu i ?Ona<l 

1

40 ton mydl-a. Rooprowadzan1e tych ar·t)'&u· 
!ów odbywa się pod ikontrolą, zalntere:sowe.· 
nych miniisterstw !. dMtyitucj~ i!!ipOłecznych. 

Prze•widuje się, ż•e w 19~8 r. wpilywać b'ędą 
d1 l;;zp dosiiaiwy tywno.ści <na dzieci w Po,lsce 
z Międzynairodowe.go Fnndus'll?! Pomo<;v Dzle-

·ciom. • · 
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D „ ł h • TUR Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo ze Skal· onios a . rola Zwia,zków Zawodowyc I -u ki Poznańskiej. 10,00 Aud. regionalna. ll,00 
(Ł)Program na dziś. 11.03 (ŁJ „Na widowni 

~ ~trtąhul dq§hl~!iqjną) tygodnia". ll,13 (Łl Płyty marki ,,Odeon". 
Pr.zemó.wienie Prezydenta Bieruta o upo- winno być podniesienie i uszlacl>elnieaie pazia- dziailaJność w fab.ryce nie ogranicz.a.la.by się ll,4o IŁ) „Prawo Archimedesa" - hum.oreska 

wszeclinientu kultury było kamient'!m, rzuco- mu życia tych mas" (z przemówienia Prezy- tylko do wizyita.cji czy krytyki - ale byłal)y Guy de Maupassant'a. 11.50 (L) Wiadomości 
n m na e.pokojne dotąd wody. Bo też i na- denla). to realna pomoc, której efekt napewno doce- dla radiowęzłów wygłosi Dyrektor Okręgowy 
~zcie rozpoczęła s.ę kam.pama pr<1Wwa. od- Niejednok'Totnie rozmawialiśmy na te tema- niliby i kierownicy świetlic, i robotr>!cy. Trze- P. R. Antoni Smiejan. 12,03 Poranek Symfo-
b lo się wiele zebraii działa.czy kuHr.tralnych ty z członkami Związku Zawad.owego Litera- ba ty•lko trochę dobrej wolj i to nie tylko ze niczny. 13,30 „Między dawnymi 1 nowymi Ja. 
na różnych s.zczeblach 1 chociaż i w p~asie i na tów. Są niewątpliwie' 1 tacy, ktorzy od tego strony literatów oraz ludzi teatru, ale również ty''. 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 Chwila 
fKl.<11edzeniach w~ele byfo.„ wody - ,o jednak rodzaju obow\ązków radz.iby się uchylić. 01- i ie strony Związków Zawocfowych. A fundu- Biura Studiów. 14,30 „Wspomnienia myśliwe· 

w1en z tego efekt jest. Sprawa u.powsz·ech- brzymia jednatlc większość chce pracy społecz- sze na ce-le kuJ..tura.lne muszą się zna.leźć. Nie- go" - zagadka radiowa. 14,40 ,,Świętoszek" 
n1enia kuJtury dojrzewa, urasta, ;;.ta je się spra- nej w najlepszym zrozumieniu tego słowa. Ale wątpliwie pomogłyby także i Centralne Zarzą- słuchowisko wg. komedii Moliera. 15,25 „Z za· 

·q paiistwową. A to już pierwszy krok ku i ci c10kają - czekają, aż in.stytucja kompe- dy Przemysłu, które w swoim hud:i:ecie mają gadnień wiejskich". 15,45 Stulecie Wiosnv Lu 
lepszym drogom, ku drogom prawdziwego upa- lenln<1 ws.każe im, j:i.k należy działać i co na- pewne sumy zairezerwowane na ten cel. dów. 15,55 Konce.rt Krakowskiej Orkiestry 
WHccbnienia kultury. Coprawtl<i w chaooSie leży robić. Tymi ins-t1•Łucjami kompetentnymi Jeśli chodzi naitomiaM o inne strony dzia- P. R. 16,36 Audycja dla dzieci młodszyąil
ołJecnym trudao s:ę jeszcze dopatneć znamion 6ą bez prz.ecznie Zwiq7ki Zawodowe i Towa- łalności świehl.ic - o stronę oświa~ową, o re- 16,55 Aud. dla kobiet. 17,00 ,Podwieczorek 
planu kulturalnego, o którym słu-szme p<oSał rzysl\A·O Umwersytetu Robotn.iczego. Te insty- fera;ty popularno - naukowe - to w tej drie- przy mikrofonie''. 18, 15 „Pocałunek murzyna" 

, Kuznicy" low. Zol>k.iewski, ale.„ rn ejmy na- tucje pov.·i'1ny zająć się tą pcawq - wysunąć dz.inie rolę kierown.iczą odegrać powinien TUR, - humoreska radiowa. 18,35 Muzyka. 19,0j 
ozieję, ze z t~o chacr.;.u n<1.rodzi ~ię nowa kul- konkretne propozycje pod adresem literatów, który tymi sprawami się zajmuje. „Nowe książki" - felieton. 19,20 „Wieczor
tura, kultura dla ma6 reżyserów, aktorów i plastyków Należałoby Uwa.gi powyższe, z lekka zresztą tyLko na- na serenada". 20,00 Dziennik. 20.50· (Ł) Wia-

Mówiąc poważnie - krytykować Je6t łatwo powierzyć poszczególne świet!Ice większych szkicowane, traktuje.my iako materia/ do dy- domoś-ci sportowe 21,00 „U naszych przyja· 
- pracować i tworzyć - trudniej. Łatwo mó- choćby iabryk pieczy poszczególnych litera- skusji. Oczekujemy wypowiedzi czynników ciół". 21,30 „Na muzyczne) fali". 22,00 Mu
w,c ~ potrzebie tealru dla ma;; o książce dla tów, czy reżi1serów. Czuwaliby oni nad odpo- bezpośrednio zaintererowanych, jak i wszyst- zyka taneczna. 22.50 Wiadom sportowe. 23,00 
mas, filmie dla ma.s. Trudn j po~tula•y le zre- wiednim doborem programu dla kól dramafycz- kich tych, którym na sercu leży wielka spra- Ostat. wiadom 23,20 Muzyka taneczna 23,55 
1zować. nych (do-tychcz.a;; ta sprawa ztq>etme leży od- wa upowszechnienia kultury. WiC:d z ostat. chwili 24,00 (Ł) Koncert ży· 

Je<lno jest pewne, że rozwiązanie tych za-1 logiem) i nad odpow·ednią jego realizacją. kh l. Tarłowska. czeń 0,30 Zakończenie audycji i Hymn. 
dnień wymaga nie tylko określonych kon- 1.11.111 1111"1·1111„111.111.11111111111 1nTntn11•11111n 1·1·1•11:~.11:.1!'ł1·1:~ 1 .1 11m·•l"ł'N'l•l"l" l •l l •f11·1~1'1•:1i>1•1:~~·l"t:iu1111.ri 1•.M·11111·1111•1i.1111>11111111;11111.1„111rn1.i 111111.1i1>1„11.1tf.l.l"l ll'l!'l:il!fll'ti:1 

„ pcji I planów, ale odpowie<lnic;h 1t1nduszów, 511 • t t k • d • • 
ręf~zae:::e ~~~~~tk~~~ ~a~~q4~::.·~;ZJ~z~:~s.1~ti~: • m r I a n I n n a w z k 

MiejIIly nadueię, ze rolę le/ organ1zaq1 - 8 
o rodka kierowniczego odegra niedawno ]!0-
wstaly Centralnv Instytut Kultury we;;pół 'le 
Związkami Zawodowymi. Zanim jednak doj- Prz em rł bawełniany w styczniu pr%ekroczyl plan· 
.rzeją wielkie plany, zanim plany te przybiorą 
·ntaH realny, zastanówmy się nd chwilę nad 
fym - co jui teraz, w mniej.szeJ skali, można 
ro'".ałać dla upowszechnienia kulhry. 

Z wielkiej masy zagadnień wybierzemy tyl
-o diwa - zdaniem naszym - najis~otniejsze 

1 postaramy &ię króciutko choćby je omówić. 

Przemysł bawełniany wykonał w styczniu 
po raz pierwszy od dłuższego czasu miesięcz
ny plan produkcv jny. Plan produ'kc}i w przę
dzalni cienk.orprzędnej wvkonany został w 105 
procentach, a w przędzalni odpadkowej. -
w 117 procenlach. Tka·lnie w miejsce pl<ino
wanych 25.462.000 metrów, w rzeczywistości 

wyprodukowały 26.427.000 metrów, co oznacza Oczywiście, nie w.z~tkie fa·bryk.i mogą no· 
wykonani.e planu w 103,8 proc. ~ lować je<lnakowe wyniki. Najlepsa:e rezulta· 

Jedynie przędz.alnie średruoprzędne nie wy ty osiągnęły PZPB Nr 'ł. PZPB Nr 16 i PZPB 
k-0naiy planu, uzysikując 96,3 . proc. Oznacza w P<ihianicach. Przekroczyły plan rówmez 
bo jednak, że i w tej dzied-z;inie przemy5ł ba- PZPB Nr 3. PZPB Nr 4. PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, 
wełniany uzyisk<1.ł leP5ze wyniiki, aniżeli w mie- PZPB Nr 22, PZPB w Ozo:rkowie, PZPB w Beł· 
-siąc.ach :poprzednich. chatowie i Andrycho·wie. 

Sprawa pierwsza - bardzo paląca - to 
teatr, udostępnienie teatru masom robotni
czym. Coś niecoś już po tej hnh zdziałano; 
przykładem i;ą chociażby przedstdwiema orga
n~zowane dla przodowników pracy - inicjaty
"·a słuszna i nadal powinna być kontynuowa
na. Ale tx> jeszcze nie ws.zys·tko. O ile nam 

Plany eksportowe inicjatywy prywatnej 
Na Ziemiach Od-z~kanych wykonały plan 

z nadwyhlcą PZPB w Prudniku, KrooSnowicach, 
-Głu-szycy, żarach. Lubaniu, Ku<lowie. Rychwal· 
dziie i Mirsku. 

Nie wykonały planu na Ziemiach Odzysika
nych PZPB Nr 1 i Nr 2 w Bfolawie, PZPB Nr 1 
i Nr 2 w Dzierżonowie oraz PZPB w Pieszy
cach. 

Wartość \1ywozu w 1948 42. 7 milionów dolarów 
i,.a<C!omo, kierownictwa teatrów łodzkJch opra
.vują plany tzw. reorganizaqi widowni, to 

acr.y zarezerwowania po cenach dostępnych 
pewnej ilości miejsc dla robotników, o przede 
wszystkim dla przodowników pracy. Zbyt 
wcześnie je;;zcze na szczególowe omawianie 
1 eh planów, z całym jednak nacisikiem nal~
ży podkreślić, że również i Związki Zawodowe 
muszą się tym zająć i to poważniej, niż dotych
czas. .Qc7ywiście, ż.e z zagadnieniem reorga
nh.wcj.i widowni lączą się i inne, jak chociażby 
~ dobór repe.rtu<iru. Ale to isą kwestie da•lsze, 
wymagające specja•lnego omówiema. 

Sprawa druga i również paląca - !-0 świet
llce fabryczne. Nie ma co owij.al w ba•wełnę 
- na tym odcinku me dzieje się dobrze. Wy
starczy pol.:;ieżna wizytacja, by stwierdz.1ć, że 
nieli-czne ty1!ko świetlice żyją pełnym żydem 
i rozwijają się. Pozm;·ta.!e świecą pusbką. Czy 
n<1cleży stąd wnioskować, że robotnicy 6'tronią 
od roLrywki ku.lturainej? Byna.jmniej ta1k nie 
}est. Ale robotnik cen.i krórtkie chwil.e 61Wego 
wolnego czasu i nie chce go ma.rnawać, nie 
chce namiMLki lmlturalnej. JaJc p-0wied1..Jaił 
~EZYDENT BIERUT: - „Sztuczn.1, wulgarna 
- Itura ludowa - „sztuka dla maluczkich" -

to wynalazek jaśniepańskiego dworu, a nie 
rzeczywista potrzeba chłopa czy robotnika". 

W walce o eksport i dewizy, którą toczy 
nasza gospodarka, poczyna również od.grywać 
pewną rolę zorgan izowany sek1tor pryw;:i,t..1y. 

Opiracowany przez VJ'arszawsiką Izbę Prze
my.słowo - Handlową przy wspóiudziale Z1ze
siema Ek51!X>rterów i Impo•rterów plan e.kspor
towo - importowy „inicj.a:tywy prywatnej" na 
rok 1948 zamyka się liwotą 42,7 miltonów dola
rów. 

Najpoważniejszą pozycję eksportową S'tJan')
wić bę~ie wywóz wytworów pochodz~nia 
zwierzęcego, a więc przede wszystkim szya:~k, 
polędwi'c i konserw mięsnych do Ang'lii, Bel
gii, Czecl1osłowacji, Włoch. Szwajcarii i Ąu
st:rii. 

Eksport bek-0nów (z.a 1.300.000 dolarów) kie
rowany będzie na.tomi<i-st wyłącznie do A11g:i_i, 
gdzie wyroby nasze cie-szą 6ię z-aslużoną .;Jawą 
od lal. 

Wywóz jaj (na 1.5 miliona dolMów) odby
wać się będzie do Anglii, Czechosłowacj.i 
i s~wajcarii. 

Obok tego przewidu}e się eksport sł-0du (c!o 
Szwajcarii). ziemniaków jadalnych i sadzenia
ków (do Francji, Belgii, Wioch i Anglii) i ja
gód leśnych (do Ang;lii. Szwajcarii i Niem:~). 

Prywa.tny przemysł chemiczny nastawi<i się 
n• wywóz pepsyny, glukozy I innych środków 
farmaceutycznych do krajów b-ałkańskich (>.a 

800.000 do·larów), a przem-y5ł meibldrski planu
je wywóz 6'tołów biurowych, krzeseł i mebli 
og·rodowyoh do Anglii, Belgii i Szwecji. 

Spodziewany jesi również eksport •vik1i!1y 
i fl'rtykułów k-0szykacskich (za 750.000 c101a
rów - do Holandii i Szwecji), galanterii dTZe1-r
nej (ui 200.000 do Belgii, HoJandii i Szwecji) 
oraz opakowań mewnianych (za 400.000 dola
rów), Prywaitny przemysł włókienniczy prze
w.i<luje eikos.po'Ilt kos.rulówik:i (za 1 milion dola
rów), flaneli (re 2 miliony dolarów) i surówki. 

P02a tym plan przewitluje wywóz części. do 
pługów (za pół miliona. dola>rów). do Skandy
naWii - zabaiwek i sprzętu elektrotechnicz
nego. 

Zadores działalności sek.tora prywatneg-0 jest 
więc n.ie mały i obejmuje srrereg gałęzi wy
twórczości, a rozma.ch jego planów eksporto
wych świadczy o możliwościach. jakie W.rowa 
i uczciwa inicja.tywa znajduje w demokratvcz
nej Po•lsce Ludowej. 

Dla ·po.równania warto pr.zypomnieć, że eks
port Polski w latach 1934-1938 oscytl-0wa.ł do
.koła kwoty 100-120 m:i<lionów dolarów rocz-
nie„. 

AnaJirując kierunki rorzwojowe ek.sportu 
prywatnego ,należy jednakże zwróc·iĆ uwagę na 
stooun:kowo maly krąg kontrahentów zagra
nicznych. co stan-0wi rys ujemny w struk1urze 
wywozu. 

Z łódz1kich fabryi.1< nie wykonały planu: 
PZPB N:r 1 (niedobory na przędzalni cienko· 
pr.zędnej i dość znaczna nad'\vyżka na porooS•ta· 
lych oddziałach), PZPB nr 2 (niedobo.ry na pn~ 
dza.lni średnioprzędnej i nadwyżka na poizo· 
stałych oddziałach) :i PZPB w Rudzie Paibianic· 
ki-ej (niedobory w przędzalni średnio.przędnej 
i nadwyżka w pozo.st.ąłych odd-z;iałach). Więk
sze niedobory w wykonaniu planu wykazują 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, PZPB Nr 6 i PZPB 
w Zgierzu. 

Słabe wyniki wykazały również PZPB 
w Zduńskiej Woli, PZPB w Konst-antynowie, 
PZPB w Zelowie i w Częstochowie. 

PZPB w Żyrardowie nie wykonały planu 
w przędzalni odpadkowej, wyk<()lllując plan 
z nadwyżką w porzostałych oddziałach. 

Wyniki za miesiąc s·tyczeń wykazu ią, że te 
fabryki, które potrafiły rozwinąć współzawod· 
nictwo pracy i ruph wielowarsztatowy, wyko• 
nały zadanie postawione przed nimi z....nadwyż
ką, natomiaSlt te fab-ryk.i, które ip.lanu nie wy· 
konały. najczęściej nie rozwinęły jes:ocze no· 
wocze;;nych metod pracy, choć często :i przy· 
czyny oW.eklywne odgrywały tu pewną rolę. 

Wynik.i za styczeń powinny być nauką dla 
kierowniotwa prz:emvsłu b<iwełnianego i dla 
WSZV'Stkici1 pracowników. 

A, niestety, wiele świeblic robotn.;czych jest 
wy;lęgamią „&Ltuki dla maJucz.kicil". Jeśli po
rus-za.my te sprawy - to nie po to, by kryty
lrować ·~ierowników ś·wieitlic, którzy n;oJczęściej 
odnoszą się 'do swej pracy serdecznie i wyka
ZUJC! dużo dobrej woli Ni.estety, praca ta jeoSt l 
trudna i wymaga wie·1kich kwa.11fLk.acji. Kadry 
świetlicowe należy ksztakić i to gruntowniej, 
ni:i dotychczas. Tym.cza.sem jednaik trz~ba l IIl 
po.móc, i oo po.móc si:czerze i szybko A tę 
pracę podjąć mogą jedynie literaci, ludzie tea: 
tru i plast~y. żywy kontakt z robotnikalDl 
„wzbogaci ich przeżycia, da im możność wczu
cia się w tętno pracy mas luaowych. w ich 
tęsknoty I potrzeby, z ich wzruszeń i przeżyć 
czerpać natchnienie twórpe 'do własnego wy
siłku. którego ceiem glównym, podstawowym, 

atnie dni Hitlera . Znajdujemy się znów w labiryncie po :t 
ziemnycb korylarzł" Przechodzimy przez wtele 
stal~wych d.rzwi. Jest tu bardzo nieprzytulnie, 
gdyz ta częsć gmachu nie została jeszcze Cl!• 
kowicie wykończona. Dookoła szare, beton • 
we ściany. Nieznośny zapach pleśni unosi ią 
W:. powi~trzu„. Ale prawie nie słychać eksp o. 
-Z Jl, pocisków l W}' buchów bomb. Jestet my ~ 'ę 
boko pod ziemią. 

(ciq~ dalszy) 

z kronik ~ ruchu 
wydawn.czego 

Stojący z początkiem roku, '1.lł progu 
nowego sezonu wydawniczego. łódz,d prze
mysł księgarski. zapowiada szereg n0wych 
pozycji, które wkrótce ujrzymy na pół
kach. 
Łódzka firma „POLIGRAFIKA" w swym 

nowym planie wydawniczym przewiduje 
kilkadziesią.t tytułów. Udzielone nam infor
macje pozwalają. zwrócić uwagę czytelni
ków na szczególnie ciekawe pozycje. 

I tak: w dziale teorii literatury i litera
tury oięknei ukaże się prof. 3zumana: 

A gdy znajdujemy się na szerokiej auto· 
stradzie „Wschód-Zachód" nie spotykamy 'uż 
nawet cieni ludzkich„. Jesteśmy zupełnie sami. 
Zbliżamy się coraz bardziej do centrum. Wy
daje mi się, że sami jesteśmy itpiorami, krą
żącymi w tym niesamowitym chaosie i bezła
dzie opustoszałych ruin i wypalonych domów. 

Wokół cicho i ciemno. Mijamy Plac Po;z
damski i skręcamy na Vosstrasse. Przed nami 
w ciemnościach ma1aczy ogromna fasada no· 
wego gmachu KancelaTii Rz.eszy. Ta fasada wy 
daje się olb'Tzyroią, gtlyż inne domy dookoła 
leżą w gruzach. Martwota i pustka„. Nie wi
dać żywej duszy. Ale jest już cicho. Zaczyna 
się obst1zał. Słychać ciągłe wybuchy pocisków 
i bomb. 

Wejście przeznaczone dla członków partii, 
jest zburzone Jedziemy nieco dalei i zatrzy
mujemv się przy wejśriu dla woiskov:ych. Stoi 
tu już kilka aut. Nie ma posterunków alii war 
ty. Ogarnia mnie jakiś dziwny, pełen niepo
koiu i zgrozy nastrói .. Rozglądam się w ciem 
nościach. Naqle słyszę przeraźliwe wycie a w 
kilka sekud później nastęouje wybuch. To 
eksplodował w pobhi•J pocisk. Wzdryaam się 
; widzę rozoa.lające się płomienie.„ Pali się 
na placu Poczdamslom. I znów ogłuszająca 
e\splozja. I znów płomienie. 

O KU SZCIIE I ISTOCIE POEZJI LIRY
CZNEJ, wznowienie znanej powiP,~ni histo
ryczne.i. Z. KaczkowskieP-"o: OLBRAGHTO
WI RYCERZE i powieść młodet!O li1eratl'l 
Janusza Rychlewskiego: CZŁOWIEK Z W PODZHlMlACH KANCELARU RZESZY 
GUTAPERKI. literacka retrospek.:! ia rado- Postanawiam wejść do gmachu. Dopiero już 
.Sci i koszmaru nowstania warszaw<:k•ego. bedąc w drzwiach dostrzegłem wartownika. 

Spółka autorska Sas - Jaworski 1. pr~f. Okazuje się, że war.ta jest ukryt~ we~n~trz 
C?.ystohorski wyda.ie dwa tomy :r::>11'l'lma- qmachu Poprostu b.1;ą się eksplozji poc1skow. 
cych opo~~a~ań o. ~udowie mate„;i trorii !Jakiś ~esowiec .zbliża się do .mnie I pyta, 
\''Zględnosc1 1 rozb1crn 11t.om11: Z FJZVT?'" dokąd idę. Odpowtad.am, pokazu1ąc ?:?u dok~
NA TY" i NOWY OBRAZ $WIAT f" I menty Podchod1i dyzurnv podof.cer t wvd1ne 

" 908-Brozkaz odprowadzenia mnie niezwłocznie do 

głównego schronu, który się mieści pod Kan
celarią R.zeszy. 

Towarzyszy mi aż dwóch esesowców. Kie· 
ruj,emy stę do bocznego wyjścia. Jest prawie 
ciemno, bo pall się zaledwie kilka nędznych ARMIA PODZIE_ fi 
żarówek. Na korytarzu, oparci o Ś'riany, stoją Pod Kancelarią Rzeszy znajduje się og6t 'Il 
uzbrojeni żołnierze. Niektórzy z nich rozma· 50-60 pokoi oraz mnóstwo korytarzy. Do 1a 
wiają pół-głosem, niektórzy palą w milczeniu,\ jest pełno produktów. Piętrzą się stosy '< • 
a większość śpi. siedząc wprost na podłodze. , serw, chleba i wina. Z trudem przedzierat 'Y 
Warkot wentylatorów zagłusza przyciszone gło snę przez te zapasy. Wszędzie uderza nas n 
sy. Ale mimo wentylatorów jest duszno. sam widok:. kor?wó.d uzbrojonych 70łni~ ? {• 

1 apatyczme 1 obojętnie wyglądających.„ J to 
OSTATNI PAS OBRONY J przeważnie młodzi, zdrowo wyglądający lu:iz1e. 

Docieramy do dowódcy. Jest nim brigad•m- 1 ~ą. to ~yborowi SS-owcy. Nie wyczuwa -ię 
fuhrer Monke. Niemal do ostatniej chwili do- JUZ w me~ d,a.wnP~O ?oJOWe~o . zapału.„ .ra 
wodził on kompanią osobistej ochrony Hitlera. t~arzach ich maluje się af>atia t rE>zygnaqa. 
Później dowied7.iałem się że Monk był rów- Bierne pogodzenie s~ę z losem - to general· 
nocześnie dowódcą t. zw. korpusu ochotnicze- na cecha tego podziemnego wojska. 
go Korpus len został zorganizowany na roz- Dotarliśmy do celu. Wchodzę do małego, 
kaz Hitlera na kilka dni przed upadkiem Ber- pachnącego pleśnią pokoiku. Znajdują się tu 
lina. ściągnięto do niego ochotników zew•iząd. oficerowie do zle<eń , urzędnicy, kreślarze szta 
Korpus liczył zaledwie około 2 tys. żołnierzy. bowi. Dowiaduję się, że gene.rał Krebs w tej 
Zadaniem Ich było tworzyć <>słalnl pas Qbro- chwili jest przyjmowany przez Hitlera. M·1s7.ę 
ny dokoła Kancelarit Rzeszy. więc czekać. Siedzę sam. Nie chcę z nikim 

Gdy zbliżałe!D się do Monkego, rozm;iwlał rozm°:wiać. Zr.eszt~ nikt na mnie nie. zwraca 
on z kilku oficerami SS Brigadenfuhrer roz- z~ytm~1 uy.ragi. Mimowoll zamyślam się. Gnę. 
prawia głośno, ciągle gestykulując. Jest wy- bt mme ciągle ta sarna myśl: kiedy nastą.pl 
raźnie podniecony. Rzuca na mnie badawcze koniecl 
spojrienie i skrupulatnie sprawdza dokurnen- Płyną powoli minuty czekania. Sły ''l ę na. 
ty. Powietrze tu jeszcze gorsze, niż w koryta- gle znajom1 głos. To wrócił wreszcie Freytag. 
rzu Może dla tego, że w tym małym ;:>ok >iku Jest jak zawsze eiegancki i dobrze wygolony . 
znajduje się sporo ludzi. Po pr-'.>stu trudno od- Uśmiecha się do mnie przyjaźnie 1 wyciąg~ 
dychać. Wreszcie Monke upewnB się, że istot dłoń na powitanie. Prostuję się i melduję prze 
nie mam rozkaz stawić się w schronie fueh:era pioowo, w jak.im oelu przybyłem. ::.ecz baTon 
Każe odprowadzić mnie tam. Mam znów dwóch przerywa mi ruchem ręki. Zwraca się do mnie 
aniołów-stróży w rostaci uzbrojonych o' ~tóp poufnit>· 
do głowy SS-manów '(D. c. n.~ 
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ziałalność • wyczerpuJqcq 
Włodzimierz Sło-bo:dnlk 

O murzynach -
w „demokratycznej'' Ameryce Mialem do załatwienia sprawunek w pobli- rad. W protokóle powkdziano: przemawiali 

.tu lokalu pewnej organizacji społecznej, zda- obywatele ·Kacyl<, Papiński i Tylko, gdy tym
rzyl-0 Mę więc tak, żem przybyl do sali jak raz czasem ja przemawiałem pierwszy, a dopi~ro 
o god2linie oznaczone/ na rozpoczęcie posie- po mnie obywatele Kacyk i PapińSki. 

glupstwo, nazywając wniosek Tylki - baga
telą i f)Tololcół zaczęto poprawiać. 

Raptem obok mnie usłyszałem jakie§ nie
artykulowane dźwięki. Spojrzałem: spolocz
nik Wqtorek chrapal sobie w na/le~ze. 

W USA, tym kraju dużym -
Wszystkim b. zawadza Murzyn 
Nie ma bowiem na to rady -
K<f-żdy Murzyn ma trzy wady: 

d-zenia. Punktualność ta sprzeciwia.la się co- - Co słuszne - to słuszne. Sprawa !or· 
piawda powszechnie przyjętemu rwycza/owl, malna! - ryknął siedzący obok mnie facet. 
ponieważ jedna/{ wypadki chodza po ludziach, Z poza stołu prezydialnego uniosła się re· 
nie należy ml tego brać tak bardw za złe. prezentacyjna postać prezesa. Uśmiechnąl się 

Trochę zawstydzony przed samym aobą, - ironicznie i zaczął: 
lwladków bowiem nie bylo, - zająłem krze· - Obywatele, to bagatele„. 
ało w chłodnej J pustej sali. I - To nie bagatele, to rzecz pierwszorzęd· 

Dla roz;pędzen1a nudów oczekiwania, pusz· nej wagi/ - przerwa/ Tylko. 
Cflll<lłem najpierw kółka dymu z papierosa i śle- - Popieramy ,popieramy! - odezw'lły się 
d.ziłem jak znikają w powictrw, następnie za- liczne głosy i rozpoczęła się ożywiona clys
cząlem llczyć 1 studiować gwiazdki stiukowe kusja. 
na pulaple. Przez trzy godziny słuchałem z głęboldm 

Mile to zajęcie przerwał mi gwar w przed- zainteresowaniem wywodów nad poprawką żq
pokoju. Członkowie Organizacji Społecznej daną przez ob. Tylkę. 
achodzlll się tłumnie. . W końcu większość zwyciężyła, przewodnl-

Przy mnie siadł ciężko na krześle opasły j czqcy musiał przyznać, że palną/ kapitalne 

- Panie! - zawołałem i oburzeniem, 
chwytając go za ramię. - Pan śpi? 

Grubas otworzył zaspane oczy i uśml~~h
nqł się błogo jak dziecię. 

- A tak - potwierdzn. - Usnqlem !!-Oble. 
Nie ma pan pojęcia - dodał wyjaśniająca -
jak bCll!d.zo praca ~połeczna wyczerf)llfe„. 

- 1'ak~ - przerwałem niecierpliwie. - To 
niech pa.n jq rzuc.J! 

- Ba, łatwo panu powiedzieć: rzuci... -
we.stchnqł z żalo.kiq działacz. - Ale gdzie, 
pytam, będzie cziowiek drzemał po obiedzie1 
Żebym to u siebie. w domu miał choć jeden 
taki klubowy fotel jak tutaj„„ 

E. TAM. 

Pierw!'za, że czarny, druga, że czq,rny, 
Trzecia, ~ czarny! Ye3! 

Chce wejść Murzyn do tramwaju, 
Do tramwaju nie wp'j-szczają. 
Do Murzyna mówi bfaly: 
,.Pan. oczernia tramwa.i c<ily ! 
Pan Jest za czarny, pan jest 1a czarny, 
Pan jest za czarny! Yes! 

Raz pokochał Murz'!Jn bial.ą, 
Bo ogniste serce miał on. 
Panna krzywi się i z~yma, 

JegomoU. Widocznie należał do tych, co to 

, ery w tromwaju, ozy w cukierni, czy też w 4;?;:::=:;;;::::::::==::=;..,:::::=====---=-==:::::::;:;;;;;:;;;;:::=::;;;=:;;;;;;;;;=:::::;::'.'°' 
wagonie kolejowym zaw/e.rafq od ręki zn.ijo- rlf. FsO ~ 
mość J czujq nleprzepa.rtq potrzebę wywnę- w V !:DS '\: 

,,Idź precz!" - Mówi do Murzyna _, 
Masz czarne serce, masz czarne serce. 
Masz czarne serce! Yes! 

Chce co§ kwpit tD magazynie 
Murzyn, mówią mu: ,,Murzynie! 
Pókiś caly, idź 3tąd lepiej trzyć 6.fę i:e wszystkiego, zaledwie bowiem u- 'Ł G 

~Jadł, zwrócił się do mnie, jak do starego zna- ) 
/omego: /, 

- Wiedz.lałem, - powlad-0., - te lak bę· ~ 

Bo zabrudzisz towar io sklepie! 
Masz czarne ręce, masz czarne ręce, 
Masz czarne ręce! Yes!" 

dz.Je. 
Co, przepra'łmm b dzle~ - rapytalcm. 
Posiedzenie. Wiedziałem, mówię, te się 
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Katdy: - ,,HttZi.a na Murzyna!" 
Wybuchł po~ar - jego wina! 
Murzyn - USA uważa -
Gorszy jest od kominiarza, - Jaklo - udar Przeclet to drugi termin. 

- W tym właśnie ttecz. Na plerws:cy ter·j 
mln nigdy elę nie przychodzl. 

- Nie przychodzi? . 
- No, chyba. Pierwsze wezwanlit - to J 

tyl.lto Jormalno~ć- Ktoby tam na niepewne 
prryłaztl. zreaztq, dzięki Bogu, nie należymy l 
jEW:cze do tych, którym w/ecznle się !pieszy. 
Czech, Francuz c-r.y Włoch - kięcl się jak 
fryga. Niech mu to będ'Zie na zdrowie. U _nas 
„a to Iudzle powiadają: oo nagle, to po dzab· t 
le. I majq zupelnq rację. Bo to proszę ja pana, 
ll<:ha wart człowiek, co nie dofe, nie do§pi, I 
a za sprawami obywa!elskimi gania. Często n1 I 
by to dojdzie do czego§, ale też często kark 
skręci odrazu. Człowiek solidny !<Ule krok 10 

krokiem. Spiesz JJię powoll - powlad11Ii sta
rożytni Rzymianie i dobrze Im było. Ot co. -
Ale, ale - z kim mam przyfemno§ć? 

rJkarz.Pietrzak jestem - odparłem - dz.fen-I 

- A /a Wątorek Zygmunt, dzlalac:c społe· 
czny. Na nrwie się pracuje, wkład dokum~n
tując na .zrębach„. Ciężka, panie, 1 odpowie· 
dzlalna robola, 

Rozmowę naszą przerw al · dżwonek r>r11?
w<>dnlczącego. Spojrzałem. Sala był,a do.§ć µd
na. Zn stołem prezydialnym (.7.lelone !Ukno) 
%asladł s„anowny l!!aIZąd. Przeczytano proto
kół l!! poprzedniego posiedzenia. 

. - Kto jest za przyjęciem protokółu, pra
nę rękę do góry! - odezwa/ się przewodni
czący. 

- PJ'zepra.szam, pro.szę o glo11! - •awolal 
fakM facet l!! bródką. 

- Ob. Tylko ma glo11. 
- Ob. przewcdniczqcy, panowie obywale-

le - zaczął ob. Tylko. - Nie rozum/em 
wprost, jak można tak gwałcić porzadek nb
• ••••••••„• •••• •• • •• • ••••• • •• 
Karol Kowalskl. 

On też.~. 
Dawno pan tutaj, TJanle Ciemniak' 

- Ano przyszedłem wprost s kawiarni„. 
Zaraz podadzą ml wódeczkę 
I pr:iyzwolty sznycel sarn!! 

- I to jest cala pańska. praca1 
Tym pan wypełnia swoje iycie1 
Kawiarnia, knajpka, znów kawfarn ' rr' 
Czyż można życie ujqć płycie/1 

- O. fil przepraszam, fa pracuję! 
W kawi arni zbyłem trochę złota, 
A tutaj przyjdzie .zaraz jeden, 
Z którym pogadam o banknotach .. 

Pa• nle rozumfe1 O do]Cl!Tacl1! 
J\ to.ś tam chce kupić cały tysiąc. 
Pewnie wy/eżdża za granicę, . 
Albo WYCHODZI.„ Trudno przys1qc/ 

- I pan się tak!cl1 interesów 
Robić nie wstydzi, panie Ciemniak' 
No, teraJ widzę, jaki z pana 
Cwany gagatek I przy jemn/ak! 

To jeden orze w pocie czoła, 
Gotów nad :siły swe pracować, 
Byle O /czyźnle się przysłużyć, 
Byle Ojczyznę odbudl?wać, 

A pan beztrosko go/J wódkę, 
lkztros lro wcina sobie sznycel, 
I żyje z kantu I szacher kil 
Pan fest po prostu - zwykły hycel!!! 

Na to pan Ciemniak się oburzył: 
- Pan mnie dotyka na honorze. 
A ja wszak też odbudowuję, 
Od wszystkich Innych więcc/, może . . 

- Pan1 - krzyknę. - Pan odbudo„„ ' 2 
A C/emnlak: - Pewnie, że to robię. 
Przy/dź pan zofrnczyć . Dnqo willę 
Odbudowałem wiośnie - sobie. 

rys. Stanisław Cieloe• 

Plan ~larshalla 

Bo .iest czarnie.iszy, bo jest czarniejszy, 
Bo je3t czarnie_jszy/ Yes! 

W US.A, to tym kra.'iu ddym 
Wszystlcim b. zawadza 1J.furzyn, 
Nie ma na to bowiem rady -
Każdy Miirzyn ma trzy wady: 
Pierwsza, że czarny, druga, że czarny, 
Trzecia że czarny! Yes! 
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S.p. Błażej Biurokracy 
Po W1łelotetntej cłętlclei pracy 
W cichym, pmytulnym swym· urzędzie-
Legł w IOJ'Ob1e Błażej Biurokracy, 
Niech.Ze mu ziemia lekką będzie! 

Za trumną kilku szło najdrożSzych, 
Mairsz oogrxebowy brzmiał posępnie. 
Za .ty..cla w tego marsza tem.płe 
Załatwia'ł ludzi nasz nieb<>szC'tyk, 

Interesanci nie odapalt 
Za jego trumną z gorz.ktm łkan1em, 
Bo znacznje wcześniel już skonali, 
Zabici jego załatwianiem. 

Ja ;Jeden, który nłe skonałem, 
Pomhno, że minie równteż Błażej 
Załatwiał, wier~ ten napisałem 
I za Bła.teja trumną ła~. 

Pogódtmy s~ z tym oięj}k.im ciosem 
I pochowajmy go tak p:rędko, 
Jak on w urzędzłe swe okienko 

. Zamykał nleraz Przed mym Di}sem. 
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STEFAN STEFA'RSKI 

Granica popularnośc· 
Gdy szedł ulicą, mężczyźni zdeimow&li 

przed nim kapelusze, a kobiety kiwały 
wdzięcznie główkami. Wstępując do teatru 
kina lub restauracji, natychmiast był roz
poznawany i witany przeciągłym: a, a, a, 
patrzcie, przyszedł... Gazety pisałv o nim: 
nasz zna..komity„ ..• Na uroczystych akade
miach czy obchodach podnoszono w pier
wszych słowach: zaszczycił swoją obecno· 
8cią.„. 

W ponury dzień zimowy znakomity czło· 
wiek stal w oknie ewego wytwornego mie
szkania i bębnił palcami w szybę, spoglą· 
dając z niechęcią. na miasto. 

- Klatka - mruczał - prawdziwa klat 
ka. Ruszyć się nie można nigdzie incognito. 
Zaraz, psiakrew, poznają, wyjadą z tym 
swoim szacunkiem, cżłobitnością i nama
szczeniem i popsują. każdą przyjemność. Ot, 
np. wczoraj posr.edłem z pewną młodą f!k· 
toreczką do małego zakazallJ!gO hoteliku 
na przedmieściu, a tu portier, przeklęta gę
ba, poznał od razu i gnie się w niskim ukło 
nie : uszanowanie, uszanowanie, już my tu 
tak wszystko urządzimy, że będ~~e. mistrz 
doprawdy zadowolony.... Oczywisc1e, mu„ 
siałem zrezygnować ~ całej przygody, bo w 
tych warunkach - tu rzucił okiem w głąb 
mieszkania - łatwo o plotki, a moja żona„. 

Odszedł od okna, zapalaiąc papierosa. 
- Tak, · tak - rozmyślał w dalszym cią

gu. - Ciężkie iest brzemię sławy i popu
larności. ~vcie prywatne ulega różnym 
ograniczeniom i tyle. 

Nagle uśmiechnął się. 
- A gdyby pojech3.ć do iakiejś zakaza

nei dziury? Tam chyba 'nie bedę znany, a 
spędze za to parę dni jak zwykły normalny 
C7łQWiek? 

W"hf.„ "A.dl na leżący daleko od wszel-

kich centrów kulturalnych Pichcin. - To bezczelność - r.awołała - w stro-
Już w :pierwtzej chwili po przyjeździe nę znakomitego człowieka.. 

okazało 111ę, że przewidywania mistrza nie - Co takiego ? 
były słuszne. Po prostu - iawiódl się w :-- To bezczelno_ść - powtórzyła z w-y-
rachubach, J;dyż i tu goniły go zaeiekawio- ra.znym oburzeniem dama. - Ledwie 
ne spojrzema, ci i owi mężczyźni uchylali smarkate od ziemi odrosły, a iuż pierw
kapelusze, a kobiety kiwały wdzięcznie szych lepszych, obcych mężczyzn zaczepia· 
główkami. Kiedy uchylił drzwi knajpy, Z!l1aj- ją! 
dującej się na rynku, i usłyszał charakte- - No, obcych - zauważył mistI"J: z pe
rystyczny szmer, który go tak prześlado- wną urazą - to pl'?.esada. Okazuje się, te 
wał w wielkim mieście a., a, a, pa.trzcie nie jestem bynajmniej taki obcy w tym 
patrzcie, przyszedł...„ wycofał się natych- waszym Pichcinie ..... 
miast na ulicę. I - Nie obcy? - pisnęła da.ma •przewra-

- Do stu diabłów! - zaklq.ł ze zdziwie- ca.iąc oczami. - Obcy! Zupełnie obcy! 
niem. - Któżby to myślał? W takim Pieh- Gdyby było ·inaczej, to już jabym coś o 
cinie? • panu wiedziała! • 

. Opodal koś~ioła spotkał dwi~ dziewczyn. i Znakomity człowiek ukłonił się szarmanc
ki, kt,Ól'e n:i Jego. w)do!t z11:ch1chotały, na- ko damie: jestem„„ tu wymienił nazwiskll 
stępme zbhżyły się i p1ękrue dygnęły. i imię. - Z zawodu poeta. A pani. i~li 

- ,Przepraszamy bardzo - r;:ekły, do· . wolno spytać? ; 
bywaJę.<} z teczek albumy. - Chciałybyśmy I - ~a? - rzekła z godnością pani w g6-
popros1c o autograf. ralskim kapeluszu. - Ja jestem naczemi-

- Autograf? - zapytał oszołomiony. - kiem Pichcińskiego Wydziału Kultury i 
Mój autograf? Ależ doprawdy pa.nienki, I Sztuki. 
ja jestem ot, taki sobie zwykły urzędnik · 1n1!!1nmu1111r1~1 1~ 1' 1 1 1• 1 n 11111~1111 1 1 ,1 11 1: :1 n1:1:1 1 11 11'1:11 1m 1 1 ; 11 111rr1~1arn11. 11 : 11 n 1 · m1111 1 11 1 111i1111 
pocztowy.... i FR4.SZK1 

- A.kurat - zaperzył~ się 11tarsza NA GRAFOMANA 
uczennica. - Niech pan nie oszuku.ie. Już 
my dobrze wiemy kim pan jest. Taki sław- Wbiegł do :redakcji. Dumny, lecz 
ny, znakomity .... 

- Fotografowany we wszystkich pis
mach - dodała druga - razem ze swoimi 
cudnymi wierszami.. 

Popularny mą.ż uśmiechnął się i napisał 
kilka słów w albumach dziewczit. 

Zaczerwieniony z emocji: 
„Do druku przyniosłem. Swietna rz,ecz. 
Pisałem przez szereg nocy". 
Spojrzał redaktor, dobry człek, 
Poczem do autora rzekł: Kiedy oddaliły się bardzo zad.Jwolone, 

poczuł nagle na sobie czyjś badawczy 
wzrok. .,Odpowidź zara-i mngę dać. 
Obej~ał się: ':>arę kroków dalej stała da· 1 Pn nocach k tk t b i:." ma w goralsk1m kapeluszu. , o u, ue a spa1.: • 
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Za • z I u a ą 
nad zaopatrzeniem ludzi I pracy Łodzi województwa 

Za pośrędniclwem swego referatu ekono- przydziały kartkowe dla Judnosci pracującej. Ponadto . do kompetencji tego rc!eralu na· 
micznego Łódzka Olaęgowa Rada Związków Poza tym OKZZ :pozostaje w kontakcie leży roz}Jrowadumie przez Związki Zawodowe 
Zawodowych ma stały wgląd w sprawy, zwią· z PCH i PSS, Je&l informowana o przyb).ciU artykulów, s.pccjalnie dla robo.tników uzy;;ki· 
zane z zaopatrzeniem ludności pracującej Ło- transportów żywnofri i innvch artyurnlów i to- wanych: ża·rówek, albo - jak w od.a.tnich 
d:z.i i województwa w arlykuły żywnościowe, wa•rów pierwszej po·~rz ebv, ich jakoś·:: i 1 za\•!ar- dnic:.ch - butów czesl;ich. Dodajmy nawia· 
odzieżówe i opał, ja.k również ynnie wspól- lości, jej przed"S<t:ivrkic·b <'ą równ· :.i; o·b:::cni sem, iż dalszy transport tych bu tów oczekiwa-
pracuje w dziedzinie kontroli cen. pr.zy przy.jmowan;u tycl1 transportów. ny jest kolo 20 bm. Z. Ł. 

Ta.k więc do kompetencji tego ~eferatu na- - L -~'~ u."' aaEd __ ......,.. ·-· ~.--~~~ ~'-~""""""----- ~ 

!ezy Wopółpraca z Kia.misją Spe-cjalną w akcji 12 tys~ce i!.._.,. 01!.u,._,1'"' ~ dla dzieci SZk'o'nych 
walki z <l~ożyzną. Pr'tedstawici-e1e wszystkich 1 "f fi V U li O . W I . IE • 
47 Związkow Zawodowych, •i stniejący-Oh na •te· j 
renie Ł'Odzi i województwa (ogółem 21 00 Oos.ób). ' ~łasu;zr., C0f:'! f3 brei z r~, ~p· etry i su~ ' enk • 
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w· Związkach -Zawodowych -
ZARZĄD ZWIĄZKU WŁOKNIARZY 

OBRADUJE 
Dnia 8 lutego br. odbędzie się w Łodzi w 

siedzibie Zarządu Głównego Związku Zawodo 
weg0 Pracowników Przemysłu Włókiennicze
go w Polsce plenarne posiedzenie Zarządu 
Gtównego z udziałem przewodniczącyc'll i se· 
hre tarzy oddziałów zwi11zkowych l terenu ca· 
!ego kra JU. 

Na posied1.enht omówione zos lil.llą, sprawy 
związane z wykonaniem pl~m produkcyjnego 
na rnk 1948 oraz rola Zwią1Jhu Włókniarzy w 
roi;woju mchu współzawodnictwa i ruchu wie 
lowarszlatowego. Poza tym omówione będą 
sprawy organizacy jne. uczestn~czą w. pracac~ ~o.misji : cennikow~j, I J ak dowiadujemy się, w raurnch akcji pomo- 1 try, sukienki, i inne części garder?bY dziecię

~'?n~rol! c.en 1 ~odal.1'.oi. eJ. Wob~ t~go , z.~ cy dzieciom szkolnym Ministerstwo Przemv- cej. dostarczone w ramach przydziału UNRRY 
... odz po~:zaelon~ .iest - dla usprawmenta akqi slu zwolniło 200!l pa:r obuwia dz iecięcego dla 1 GłówPu Komisja Szkolna w związku z akcj ą UWAGA, BUDOWLANI 
zwalczama dr~zymy .n~ trzy o·~;:ręgi , W k3żdym chłGpców i dzkwczynek, skierowując je do rozdawmc~ą zwra:a s i ę z apelem do kierowni- Dnia 11. II . 1948 r. Odbędzie się zebranie ~ 
z :i;1c.h une;duJe kon:1s?, w ~tore1. &.~lad woho- Głównej Komi~ji Szkolnej w Łodzi. która je>z ków szkół, którzy wprawdzie zgłosili zapo· Rad Zakladowvch i Delegatów w lokalu Cen- •· 
dzą: . s~etarz. Koi;nisJ! SpeCJa•lnei el!'az przed- cze w tym miesiącu rozpoczn;.e kh rozda w- trz::howar>;a na rzeczy, ale odbierają je opie traln e1 świetl icy przy Związku Zawodowym ~ 
sta.w1c1ele Zw1ązkow Zawodowych. J ak ~as nir.two. Jednocześnie Okręgowa Komisja zw. szel(', a lho w ogóle po nie s ię 11 ie zgłaszają . Robotników i Pracowni~ów Przemvsłu Budo· i§; 
po·1nfo·rmo·wał k1 erowru:k refc7a.:tu ekonom1cz- Zaw. ,vyraziła gotowo§ć dostarc:tenia ze stvo· Tego rodzaju ktlryg odnc niedbalst,vo odbija 'v~ancgo, Ce~amicznego I 

1
Pokrewnych Zawo„. ;:

ncgo OKZZ, tow. Chrzanowski, lo tne kon t.role ich transportów kilku'ict par obuwia dla cizi e - si~ przede i,vszystkim na dzieciach, potrzcbu- dow w Łodzi , ul. Nawrot 23, początek o godc. 
skle~ó.w i t ~rgowisk da.j~ na _ogół pozytywne ci. Zaopatrzenie w buty trwać będzie, ::i. ż do jących garderoby, klora leży niezużytkowana 116-~ej ~berność obowiązkowa ze względu na 
wymk1, zarowno w odme,s1emu do przestl'Ze· zaspokojenia istniejacych potrzeb. Gló.wna Ko w magazynie. · waznośc sprnw. -
gania cen, jak i przestrzegania dn i bezmięs- misja Szkolna weszła już w konta1;t z firmą ··· „____ .- ~ 

nych i bezdastkowych. Bata, która podjęła się zelowania i reperacji p ,,,. ł • ł d • d " ~ 
Referat ekonomiczny OKZZ ws.pólpra·cuje znaczne] il ości obuwia tlziecię~ego. . n o c I p o u n I e o I -

6tale z wydziale.mi aprowizacji : miejs·kim i wo - Jednocześnie z wyżej omówionymi przydzia . ~ 
jcwódzkim. W każdym z nich ma po jednym łami trwa obecnie r ozdawnictwo płfł:;zczy dzie ~ 
przed-stawkielu. Przy odbywających ~ię CQ cięcych, klóry:h ilośc rzucona na Łódź sięga b~dą miały nowe targowiska g=~=-
tr.zy miesiące -spisach remanentowych tych 3000, a dotychczas rozdana została połowa. 
wydziałów asvs.Lują przed:>truwiciele OKZZ, tak Zamaczyć ni}leży , ża płaszcze szyte są z do· W Lodzi, jak wi<>do,'110, i=tnieje 10 largo- 1 Kompleks pr:zedwoje1mvch, przysiosowa· ~ 
samo jak przy, wyładunku i przvjmowaniu brej wełny i wykonane w porządnych praco · w.i;;k. W tym roku przybęd1,ie jeszcze jedno. ny-Oh do tego celu budynków, został w cza.sjo -
wię,k-szych transportów ś.rodków żywnościo - wniach. Pró:.z nieb Główna Komisja Szkolna Będzie nim nowa lzala targowa na ulicy K o- wojn y 11rujnowany, obecnie Zar:ząd Miej ki ~ 
wych - mą'd czy koaszy, prze.znaczonych na wydaje wysokogatunkową ciepl<', bieliznę , swe ścielnej Nr 6. w ipoTo:zumien iu i w.s:pólnie z PCH i PSS-em ~ 
111II LI1 111 11111 111'1. l I I Ił 11111IJI11 l lHI r'l.H. 11ł 1 1111..11.11111 11 11, 1• 1 1111111111111 1 II1111 I1 11111111 1 1łlfll111 1 ł.lIl 'H ·lI11111111M11 1 11111!IHlI'11 1 przystąpił dQ iremontu hal-i. Ogólny koszt lego ~ 

· remontu sięgnie .sumy 30 milionów złotych. _ 
MCze§niej - niż _7!_0 ~~~ Dwupiętrowy dom na placu przy ul. Koście!· ~ 

nej Nrp 6 zagwaran!~~ał dlab ~W:o.iePgCoHuzW·.yu{kO· ~ . 
wa nia SS, boczne """'e.py o eim1e . ię ·• -

.O 
• wa111a d • ur 011owe1 

Przodownicy pracy pierwszeństwo 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze·· wyszczególnieniem miesiąca i turnusu. aktywności przedstawicielstw. robotniczych: 

go wydał już zarządzenie, które w do!<.ładny Prawidłowy rozwój akcji urlopowej i akcji I Rad Zakl.ad?wych, k_tore powmny szybko . l 
sposób nakreśla µl an a kc}i urlopowej w roku wczasów Zilleży nietylko od sp1~wnej pracy s.pr~'n.edh"".1e d:1a.lac w wyp~dku powstama 

s.w,ść &klepów posiadać b ędzie wyroby włó
~d::mnicze, a.le a artytk.uły s.pożywcze z.na.j-dą 
swoje miejsce na nowym targtiwiGkJU. Hali! 
oddana wstanie do uży•tku jeszcze w tym ro· ~ 
k u. W otbecnej chwili dachy już zostały 'Za· ~ 
bezpieczQne. 

Dla południowej dzielnicy miasta wyrea:non- ~ 
to wana będzie grun townie hala południowa za ~ 
placem Rey monta przy ul. P.iorr•bkowskiej 317. '=' 
Tak więc części północna i południowa miasta -
o trzymają nowe punk ty targowe. ł 

19411. odpowiedzialnych za to u rzędnikow, ale i od iak1ch1rnlw1ek mcpraw1dłowosci. 
Dyrekcje Zakładów Pracy 0 trzymały instru:-: 111111111111111111111111111111111111111111111~111111111111 1 1111111111111111111111111111111 1 111111111111111111111 1 11 1 :11111~11111111~11111111 1 111111111111111111111111111111111111111111 

-:je zorganizowania akcji urlopowej w ten' lnteroelit;, c1e Dlf}!-!iiZUrh Czut,eln•ltcoaw 
sposób, aby pokrywała się ona z planem ko- - I 
nie.cznych remontów w fabry~~ i ażeby rem~n1 Radonoszc"" bez składu WAg a 
ty te me powodowały postoJOW fabrycznycn. ':li · ~ '""f 

ZE ZW. B. WlĘźNIOW POUTYCZNYCH 

Zarząd Koła Grodzk iego .Polskiego Związ . 
Dyrekcje winny również prowadzić taką po Li<:ząca kilkanaście tysięcv mieszlcanców gero•wać już· to Powszeclm a Spółdzielnia Spa· ku b. Więźniów Politycznych Hi tlerowsldch ,,, 

Więzień i Obozów Kon-::entracyjnych komuni· 
kuje swoim członkom, że w każdą środę od 
godz. 18-ej w lokalu świetlicy. przy ul. . 'a. 
wrot 31, maj ą .miejsce spotkania towarzyskie. 

litykę kadr (poprzez ewentualne przygotowa· 'polno.cna dzielnica nais.z"°go miast<i - Rado- żywców, już to Samopomóc Chłopska. i nie
nie rnzerw} aby w wyniku urlopów nie dopu- goszcz, w obecnej chwili jest pozbawiona czynny skład od pana Gawłowslilego przejąć 

ścić do postoju ani Jedne] maszyny produk· s ldadu węgla. Mianowicie niejaki pan Ga· jak najprędzc;. Nie moż.emy być przecież na· 
cyjnej. wlow51ki, który „o bjął" w roku 1945 do<>kona· rażeni na wieloki lometrowe wędrówki „za wę

• Pr~y ppracowamu planu u!lopów nale~y le wypvsafony · p9nię~i•xki sk!ą.d węglowy glem"' do innych tlzielnic mia'5ta. 
wziąc pod uwag~. ze pn:odowm cy pracy maią przy szosie Zgierskiej 204, w raz z wagami. ta· ( Na<.itęp uje 16 podpisów 
zagwarantowany wolny wybór terminów urlo- borem . konnym i·td„ postanowił obecme „nie miesZc.\:ańców Radogos zcza). 

Liczne rozrywki, wszystkie czasopisma o!az . _ ~ 
gry towa rzyskie zapewniają miłe spędzenie =·
wieczoru . . 

pów i wcras6w. Tneba w~c w sprawach ur· parać ~ę illużtj z ~~~ marnym ~t~~em' ' ~~~~~~~~~~··~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

lopow w miesiącach letnich porozumieć się i po pros /u skład zamknął. u d • • I I 
przede wszystkim z przodownikami pracy . a Panu Gawłowskiemu już od dh17.szego cza- . z I a rz em I os a po s kly ego 
dopiero po uzgodnieni u terminarza z nimi na 6 U nie opłacalo sic sprowadzanie węgla kart· . 
leży opracować li stę urlopów i wczasów dla kowego do Radogo'szcz.a. Wielu z nas s traciło 
pozostały-::.h pracowników. na skutek tego swoje przydziały węglowe. 

Do 21 lutego sporządzą zakłady pracy uzgo Wielu nmsialo wędrować po kilka kilometrów W Odbudowie naszego życia 
dnione z pracownikarm imienne listy udo· do miasta - by zaopalrzyć si ę w węgiel. . . . . . . . . 
powanych z dokładnym wyszczególnieniem Uważamy. że ta spra wa ll ie może poz.ostać 1 O~upant .m~m1ec~, . mszcząc. ;:awz1ęc1e I g~rnns~rzowie dokonY"'.ali reperacji zegar-
miesiQca i czasu trwarua urlopu. Do tegp ter · bez zatd'twienia. M usi sic; znaleźć ktoś i nny, j n arod polski, ~ego siły zyw?tn~ ~ J.eg o P<?d- kow meraz wprost na kolanie. 
minu wi.i;t~Y być .r~wnież przygotowane lis ty /;om u się będzie opl_acal o sprowad.zać węgi~l .do~ ~tawy \1y tu, m e dpło~mął rod.zwm_ezHt. r zem

1 
1?· Ą.by wyrównać choć częściowo stratv 

pracownL.cow, wyiezdzaJących na w~:.i;asy z Radogoszcza. Uwazam y, ze powmna tu laJ m · sł~.liPob a~yt, lkw e .uk':· z~:zą delnd' i~m edra
1
, wpJenne cech zeg armistrzów złotników 

. m1e y c y o Ja 1m1s po u Z".Ill , z o· pieczętarzy i h "k' ' · ' 
~ · 1~ymi naJwyżej do .P?~pisania .się , mieli wy- p~·zystąpil do usibi~g~11s~k~l~:i~cyzK~~c;h 

W PZPB w Rudzie Pa bianickie;! 
wśród tkaczek pra i::uj;;,cych na 8 kros
nach wyróżniły się : Irnna Ziółkowska 
(186 proc.) i Regina Poros (167 proc.), a 
na „szóstkach '' : razimiera Szulc (173 
proc.) i Helena Barhman (162,9 proc.). 

W P ZPB Nr I na „szóstkach " pierw
sze miejsca zc'obyły. J ózefa Seweryniak 
(179,6 proc.), Helena Bogus (169,5 proc.), 
J an ina J urek (164,3 proc.) i Józefa Krzy
żaniak (167,5 proc.). Anna Dratwi.cka ob
sługująca 1 krosna wykonała normę w 
140,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 

wyprzedził Zygmunt Stolarz (121,5 proc.) 
Stt>larza Stefana (105,4 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
n ach wysunęły się na czoło: Apolonia 
Sinoeha (141.5 prol'.) , Olejniczak Broni-

. sława (138,9 proc.) i Maria Wolna (139,6 
1iroc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(142,4 proc). oraz Henryka. Milska (138,3 
proc.). W tkalni na. „szóstkach" wyróż
niły się : Janina Juszczak (171,5 proc.) 
or az J ózefa Marcz:vkowska (164,3 proc.), 
a na „czwórkach": Helena Płachta (176,8 
proc.), Zofia Rogut (169.2 proc.) oraz 
Janina Ziółkowska (158,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 automatvcznych 
krosnach uzyskały: Eugenia 'Valczak 
(174 proc.) i Rozpora .Tanina (161 proc.), 
a na „c:rwórka ch" Wachowska Maria 
(153,4 proc.). 

W PZPB Nr 5 na przędzalni osiągnę
ły na 4 stronach: Bubas Wiktoria (197 

proc.) i Góra lska J a nina (165 proc.), a na 
3 stronach Langner Weronika (155 p1·oc.) 
i Rojewska Mańa (191 proc.). Na tkal
ni na „czwórkach" uzyskały Frączkow
ska. Jadwiga. (171 proc.), P1·yczek Maria 
(161,7 proc.) i Milczarek Władysława 

(161 ,1 proc.). 
W PZPB Nr 6 na przędzalni 

wn.): Szydłowska Stanisława (150,7 
tiroc.) i Olejsiczak Genowefa (146,7 proc.) 
a na 720 wrzec. J agielska Helena (151.4 
proc.) oraz Brożek Bolesława (143,6 proc.) 
Na tkalni na „szóstkach" osiągnęły Wutz 
ke Kazimiera. (161,8 proc.) i Drążkiewicz 
Aniela (160,9 proc.). 

W 'PZPB Nr 7 w 11rzędzalni wysunęły 
się na czoło: Wituła Maria (164,7 proc.) 
i Nowak Kornela (152,7 proc.), a w tk.al
ni na ,czwórkach" Kopacz Franciszek 
(167,7 proc.) 01·az Kukuła Maria (164,5 
uroc.). 

W PZPB Nr 8 w 11rz~dzalni na 4 s tro 
nach najle1>sze wyniki osiągnęli: Bro
żyńska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz 
Helena (157 proc.), a w tkalni na „szóst· 
kach" Wieczorkiewicz Mł cha lina (190 
proc.) i Łuczak Zygmunt (186 proc.). 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: HeJ1 
Anna, Chudecka Bronisła\\·a, l\'liras Zo· 
fia, Melka Maria, Kostrzycka Regina i 
T omczyk Maria. 

w· PZPB Nr 16 na przędzalni na 4 
stronach osiągnęły : Kijewska Bron. 16n 
proc., Stańczyk Genowefa 149 proc. a 
Stasiak Maria 149 proc. 

konywac t y lko naJcięzsze, naJgorsze prace. sił zorgaruz· owano kurs d k 1 · Y 
· y os ona ema za· 

Na czarnej liście niemieckiego systemu woftowego w rzemiośle dla dorosłych. We
likwida cy jneg o znalazło się również i rze- społ z Naukowym InstYtutem Rzemieślni
miosło - stanowiące ważną część 5rOSpo- czym przeszkolono w ten sposób ·ju7. około 
darki narodowej. Okupant pozamykał war- 9~ procent nowych pracowników . Na tere
szta t y - a ludzi powysyłał do obozów lub me Łodzi do cechu należy 91 mistrzów 3 
zatrudnił w swoim przemyśle na najgor - czego 81 pracuje prywat nie a dziesięciu 
szych, najniebezpieczniejszych pracach. przeszło do przemysłu ·- na równorzędne 
Około 50 procent co najleps zy ch rz0mieślni stanowiska. · 
kó\y łó~kich zginęło w czasie zaw!eruc;.hy Naj}Viększe może trudności miał do po-
WOJenneJ. konania _;Zegarmi~trz polski. W ważnym hi -

Cech zegarmistrzów, mechanik5w pr ecy- s~oryczme okresie ?dbud?WY nasze.ao wiel
zyjnych, j ub ilerów, grawerów, pieczętarzy, ~eg_o przemysłu me mozn a . było !llyśleć o 
brązowników - t o jeden z „najobszerniej- "' .wk~ach. n~ ~a:~mp n~ęd.zi, na Z!l.kup ze
s zy ch" cechów w Łodzi. Należą do niego ,.,ar ow i --~ę:.c1 zanuenny ch. Trzeba było 
całe grnpy ludzi wysok o k walifikowanych '~;~fb~~~a<; ?1ęT na bwo~ytn r ynku w po
mistrzów <?d ! eper!lcji maszyn biurowy~h, I bi~ć niesk~t~on~ze ikiś ,Y 0 ~~bm.Ił . ~o:ah-
m aszyn. dziewiarskich, maszyn do szycia, h . , . c n a) o .me.isz:rc 
cała branża rowerowa i t .d . •rok.ee amzmow 1 ~ylko l'!a~~1ęcza1ąc. wv~o-

Jedpym słowem cała sk a la dziedzin pra· dz!nie. - udało się zaspokoić codzi~1i n e za-

1 

iemu kunsztowi rzem1eslmka ·.;,r t e1 dz1e· 

?Y, . r oJ dr<?bn:ych w~rszt?-tó:-v, be~ l>:tói·ych '1'Jtrzebowania. · 
zy~e,,. w w1elk1m panstwie Jes t me do po- Ce9h ~espół z Izbą Rzemieślnic~a tiro-
m;> <> U ua. •wad.z~ meubła15ą.ną walkę z „pokąt11vrn" 

W d'liu ~·swoł?odzenia Łodzi przez Armię rzemi.osłem, me płacącym podatk~v ~ n od 
Czerwoną i WoJsko Polskie - nieC:obitko- rywaJącym byt sunuennego rzemwslm~rn
wie cechu st.anęli ~obec kompletnej »uiny. obyw~tel~. . 
Warszt~tr me istniały zupełnie. Co dro· Z ~ie~1elki.ch stosunkowo skład<?'~{ (50t• "'""' 
gocenme3sze ma.szyny i narzędzia albo wy zł. miesięcznie od członka) Cech potrafił 
wieziono do Niemiec; albo rzucono po dro- w roku . ubiegłym wyasygnować dokładnie 
dze w popłochu ucieczki. Svtuacja naszvch 4~0 !Ys1ęcy złotych na; cele "fpołecznr -
mistrzów i rzemieślników była rozpaczli- me hc~ąc w to su~, złożonych i:azcz o 
wa. Trzeba było własnym przemysłem wy- szczegolne zawody 1 firmy oddzielnie, 
szukiwać DO wsiach leżących na droaach * 
uc!ecz!ci Niemc~w - skrzy neczki z n;rzę- • • fi. 
dziam1, trzeba Je było wykupować od wie- ,.Pr~ca n~szych mistrzów i rzemieślników 
śniaków. którzy te „zg uby" pochowali i td. oceniana Jest w pełm przez władze pań· 

stwowe i Pi::zez społeczeństwo. Na wysta - g 
Czego się nie udało odzyskać -- produ· wach powo.iennych , e~ponat? czy t o po- .,,.. 

kow:ano własnym przemysłem nieraz wProst szczegolnych 1mstrzow czy nawet uczniów 
z i~czego. Mechanicy maszynowi wydoby- grawerskich, jubiler skich, złotnikarskich ~ 
wah . ukryte po domach polskie· czcionki i zeg~rmistrzowskich wzbudzają szczery en~ = 
o~ pi~rwszego dnia przerabiali maszyny do tuzJa~m wzorem kunsztownego wykonania. -= 
msama na polską. klawiaturę - cały cię· 'J.'.ak Ja!r przemysł państwowy odbudowuje 
żar pracy dla biur i urzędów państwowych si~ mr~wczą J?racą robotnika i inżyniera z • 
spocz~ał na ic.h ):Jarkach. Nieraz rałymi rum zmszczema - t ak pracowite rzemiosło _ 
nocami przerabiali, reperowali, doprowa- P<;>lsk~e u~ilną pracą czyni swój wkład w g_:.. 
dzali do. s,tanu używalności maszyny, któ- wielkie dzieło odbudowy kraj u. 
re w dz~en pqtrzebne były do praey. Ze-
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~ Lódź, ut. Kilińskiego 111 - li66-k PRACOWNIA ~· 
~ : tel. J4ł:i•21 ~= .• •l' t • ł'f .l·L • ł ' WłlM'~IWl„lfll"ł';l •l ~łl' łll·t ·i t•ł t•l·· ••r.t "t~fl ....... -.-~.......,....-9t>tdW'IWHr'l~Ult!lr!Uttbł"'~"D'Mlll".....,."'""""""' I ZEGARI\-USTRZOWSKA. ~ 
-= : ~= ; o o X J' „.„„"„.11„„„."'"'"'''"""''"„.„.un•n•n11„ •• „„„„.„n.„„„,„„.„„u ~ •• • .:iu-ar-•-f = 
Eli§ iuunn111 ouuuuun11•ot1111,11u•1t••11111•1u111utuu1u111ttUt11u111i J lłl'• .::. <::. <t:9ft :W: 
a ~„„„„„u„„.u.„.„„„„„„„„.„.„„„.„.„".lł"''"łlllłllllffl"'" .., KUPNO I SPBZEDAż • • k 

6 
~ 

~ - en r .ł • Ł6dź, Sr6dmieJS a """ 
- ~ ZakJad ~~ f ZEGAR1'0H',BIZfJTERll ! tel. 264-86 ~ 

: I ZEGAB::.;:;"Z!::ERSKI 11 11 ~?.~:„:~~=~~~~~~~„'.'.~""""""""'"'"'"""'"""""' ~1 Ma ... yn §I i 
~ § § ,, .,_~łlł'l lii 411 ............ -~......_.,, l\l„lołll!ftlttallllllłlł'llMll""9tlłl!tllnlllł'JllllJłllMl\łlll,fllllnutl{D:łlłtlllllłlłll ' l lJ•• •1 11 1J • ł'1 !l łoll!t l 'tllllllłł!tl !\l 1i l '! lll rosaERSKO- -
~ : Lódź, ul. Piotrkowska 4 tel. 141-04 : .:,n•u•u„u1•111nu•n•Hllłłłlllllllłłllll,lllłlUUllUłtłtlłlllUIUfłtllłłllłłltłUIUllłlłlllłUUUlllłllU1Ułlllllllll1111UIUlllCIJlłllłUlllłl1Ullłtłłlllłll. ZEGARMISTRZOWSKI I ~ 

B·ci POKRZYWA ~ 
Łódź, ul.11 Listopada Nr.1 ~ 
Telefon 1{12-61 l!!l2 

~ ANTONI LEONIENI ~~ ~ ~ 
~= ~-- k Poleca obrączki ślubne, zegarki. _i I · w. WALTA 36 ~ ~ Łódź, ul. Narutowicza 8 "'uuuttłlllfllUltlłttJUłłłllJt•ttlllUlllłłlllłllllłllłlUUllłJllllUłlllllllUIUłlUIHUllllłUIUłłtlUUIUflłlłtlllUłłUUtt•fłlłlUłlUłlHłłJUUłlllt"ll"'; -

~ ~ ZEGARl\llSTRZ ~ 

; Zakład Zegarmistrzowsko - Jubil•r1kł U>D! !! 
~ PRACOWNIA JUBILERSKA B·cla HA DAL I Ń J CI' Piotrkowska 202 ~ ~ 

~ Jerzy Krupienka L6dź, ul. Marz. Stalina (Główna) 65, Telefon 180-17 ~ : 
~ Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 233 651-k al§ 

~ 
~ tel. 17 4-60 Zakład Zegarmlstrzowsld ~ 

;b ZAKŁAD ZEG ARMISTRZOWSKO-JUllLERSKI A. ZIMLER 1 s-ka ~ 
~ 
..== 
~ \ 

~ Pracownia 
;: H. W R. Z A W A l.ódź, Dr. Próchnik& 1l ~ 

.I( li:"": 
~ _;...r 

i' i ot r le o wska 145 ł e I. 175-23 ;.;...----·-----~~ .... ~ Ł 6 d ź, ~ -"! Jubilersko-Ze.garmistrzowska 

~ ~ CZESŁAW STANIONIS ----------~~~---------- --------------------- f ~ Zakład Zegarmistrzowski ~ ~~ 
§1§ 

§i§ 
Łódź, ul. Zgierska Nr. 7 

~ 
~ 
SI§ ZAKLAD ~. 

Jubilerslco • Grawerski 

ZA KŁA O ZEGAR MISTRZOWSKO-JO BILERSKI 
' . -·············--·1zydor -1ASINSK1 ·--··----···---· :~~-~~;~~~~~~~~~f: f~0:~7:i:V,~~ 

-·----------- OUOeUOOoOO O O-•oO 

Ł6dt, ul. Piotrkowska Nr 116 

„GW ARANCJA" ~ 
l..6dź, Dr. Próchnika 17 

(Zawadzka) 
Kupno, sprzedaż i naprawa zegar- · 

ków i galanterii jubilerskiej. 

~ ~ 

: ~ ŁóJd: :I~ :o:k:w~k: ~: :58 ~-„„-„,•:-;~-.„~-·:-·:-„~-;~-„„-„~-... ~-„g„-,~-·;·-~-~~-.~~-·:-·:-:-~~-„~-„._-„„-~.~-„~-„~·-;·~-„~-~~-.„~-„„-"_'-„„-„u-... -„„-... -u„-... -„„-„.-„„-„,-„„-„„·,łl I Zegarmist!:~: • Jubilerski 

= t l 216 ?O • I. JAK UB O W I CZ 
EIS e · -~ ~ Wykonuje reperacje ku iadowQleniu klienteli ~ Łódź ul. Piłsudskiego 30 

: ~ Zegarmistrz I 863-k R O M ~ó!, u~ !!o~s~a ~6 Z Y K I ~ 
-. 

Pracownia Zegarmistrzowska 

~ ~ W. DA N J L KJ EW I CZ ~n•t1111e1n11otut1n11101uu1u1uun11n1ununnuu1uu1nr1 1 111u1111nu111n11u11uuuu1111111uu1nn1111u1111111111ounu1u11u1nnnunn11t1; ~ 
~ Łódź ul. Zgierska Nr. 7 31§ 

~ mm CHMIEL • EE ::~= IEfillllSTRIOWSKD· JUllHISKI J r :'t~ :[E-
=-= P r a c o w n i a Zegarmistrzowska :!!51 

K. c u K 1 E R N 1 K Łó di. ul. Piotrkowska 50 
Łódź, ul. Legionów 12 ~ 

§IE r-- ~ 

s. s A N D o w s K I 
I.6dź, -ul. Wschodnia 35 ,ltJ 

'<I' 
'9 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

FR. MIKOŁAJCZAK 
Łódź, ul. Legionów Nr 9 

,.!<; 
o 
:';'; 

~ -'f' Zakład Zel!armistrzowski -1 I 1 W ars z ta t Zegarmistrzowski I ~Prac o w n i a 'Zegarmistrzowska 1

1 

':t Prac o w n i a Zegarmlstrzowsja ~ 
~ C'• ~ c- "" ~ S. B I A .., O S T O C K I !we 
~ ~ CZESLAW WOJTCZAK <e L ·ódź, ul. Wschodnia 57 ~ LEON BEDNAREK - s..o ~ 

~ Łódź, l\larsz. Stalina 51 J. S Z A J N E R T Łódź, ul. Rzgowska 66 I Łódź, ul. Wsćhodnia 55 ~ 

~ ~ 

~ I ~-A~~~ZCZVŃSKl;i I ~E~/A~~S~RZOWSKO- !u16.~L~ełgk1·ionnd6wi Sz.Ouszke ~ : 
'=is L ó d ź, ul. Piotrkowska Nr 28 ~ IUBILERSKI 1 tel. 216·24 "' ~ 
~ - ~ 
llJllllllll!jllllllllllllijl!Kllll~~lll!lllffllllllllllllllllli!lllll!lllllll!lllllllllll!llllllllll!lllijl!lllllll'lllllhll llllllllllllll~l1llllllllll~llll1ijllllllllli111llill!llllll~llllllllH!IHBllllllml~llllllllft!!l1!li~i; 'll~llilllllllll~IHlll~llllJlllllllllllllllllJJ•llHl!11111 
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GtOS 

PRACOWNIA 
JUBILERSKA 

STANISŁAW 

' 
Pracownia Zegarmistrzowska • 

,Od Drobna spnedaż bi!uteril 

i; Z. WIERZBICKI ł T. PRZYBYLŚKI 
"" 

:! ~ 
~ •-rJ 

SZU DA 

WYTWÓRNIA 
GALANTERII 
METALO,VEJ Łódź, Piotrkowska 13. 

I M. Weiner i S-~<a 
I 

ZAKŁAD 

Jubilersko - Zerarmistrzowskt 

.M FRANCISZEK SŁUGOCKI 
6 
;:;: 

Łódź, ul. Piotrkowska 16. 
tel. 276-15 

Karol Parszolł 

~ 

'° ZEGARMISTRZ o 
!"-

Lódi, ullca. Zawadzka 25. 

I t.ónt, uL. DĄBRowsKA isa 714-K Ł ó d ź, ul. Piotrkowska 112 
~ -
• ~ P r a c o w n i a e::-„„::-:;-„„::~~~~·~~e„„„„„„„„.„„ •. „„„„„.„„„e ~ 
-§i§ •~ Zegarmistrzowsko - .Jubilerska g 00000000 ~ALANTERIA ZLOT A ::n:mooooo ;J ~ == '° S T. S T O L A R E K f= 00000000 \,;;I oooao::mo -~ ~ 
~ Lódź, ul. Rzgowska 145 f~ li'• f& A ff O Ił' SI( I ~J . ..: 

i ~ ~P ! aLw ! DMa::.cm:.~~,! L ..... „.,„„„ ... ~ .. „~,_,~„.:~·,.„~.,'..~L~ .• ~.~„'. .• ~ ... !.;"!~ .. „.,„„„ .. „.Jj : 
as _.,, i do Szycia s=-

! ~ T. WILANOWSKI i W. NITE301 CKI Zak.tad 'Zegarmistrzowsko - <;/u6iferski :: 
SE f,ódź, ul. M. Nowotki 

ł ~ ST. ME L-K-A---~ B. K o w AL s KI = 
~- ~ Zegarmistrz 662-.k Łódt, Piotrkowska 3 Z KŁAD lłe = J Łódż, ul. Rzgowska 211 ~ 
- ~ I_ 11· ZakladZegarmistr21owskl ~ WARSZTAT NAPRAWY: I t RSO ~ yy' c ~ i: 

F.E M. WITKOWSKI ' -! ~ Łódź, ul. Sródmlejska 17. X Hieczgslaw ToD10Jzews•i : 
-. Łódź, W sch<;Jdnia 56 tel. 190Q04 . ~ 
J1E PRACOWNIA JUBILERSKA ~ 

:__ ; Alfred Michalak ; Zakład Reperacyjny Maszyn do Szycia = : 

~ Łódź, Targowa 36 m. 40. :=? ~ B. Da u ma n i H. Topf ;; 
! _ I ~~ ŁODŻ, KILllSKIEGO 41 ~ ~ 
e15 Pracownia Zegarmiśtrzowska. "'''""""'"'"'"'""'''''""'"'"""'""'"'"'""''"'""' ,,..... 

~ i sTAN1sŁAw DĄBRowsm Reperacja W , k k · S k iis 
~ Łódź, ul. Rzgowska 109. oznia ows i I - a jg 
~ 

1 
Hoszqn ~ 

fi Pracownia Zegarmistrzowska I 636-k do .I zgcia Łódź, ul. Za wa dz ka 12 §IE 

I ZYBERT ANTONI " UłltllllllllUłlłlllllllłUlłllłłllłlltlłłłłllłlfllłłłUUIUIU.-.CU ~~ 
11hl lol n l lłHINIJtlUłfl l '' łlll :t l U l n1u1n1 1J lUln1 111:111 1 trllll l llllftnlli.N llillłl• 111:f9l1'l\nlt111M U IUIM łlfl 'lłl!'IHllJI Q l l' IHLl l 1l l"l ll l'll ' l ll l l: l !,ł1 r . 111 11t'\l tl l łl l ł l .! l łl !ll ł11111 Jl ll lł1 1 11 1 ;1 1~ 1 .!I Ul!l l 1. ł · • 1 • ' • 3„ 

..14 Łódź, ul. Bandurskiego % I ~ · ~ 

; ~ Nop.awy, ~:::;:~• ·~·- . ; ~.~.~.~.!..A~.!IąH.~.~„~.~ .Jo W J TK E i P 
~- I Zakład I i I G R A W E R S T W O ŁTEOLEDFŻO,NULll. 2PlllOOTRKOWSKA Nr 

59 ~ ł I Warsztat meohamozny : 

I 
.Mt zegarmistrzowsko - Jubilerski t ' llłllllllltłlllłUllllllłllllUłlllUlllllllUlllUUlllllllllllllllllll „ Q"I ~ I -= 

- ~ '~IUIUl lll\1 l ll l U I U l !. t ll l 1t l .Jl ;: IU l1 1 I U l!lll! llll1 1 l ll łll l U IUłł lllłlłlllllllllł l Hllllł1t1 1łUll!l lllHl ll l Ut:1 11J1 1· 11'1hl Ul lll łlHll ... PMllltlllUllłl ll l l lllłl~•ł•lłlil L.lł\ILl'llUłiol.Jlllllloll llUllllł!l~!antll ... lełłł'l;e„; maszyn do szycia ~ 
~= $ \VŁ. s z y MA 'R s K I g"'"" ' "'" '""" "'""""'""""""""'""""""""m'""'"""'"'"""""'"""""'""'""""""'""""'""'""""""'""""'""'""'"'"""'"""'"'"'"'"""'""'"'"''"""„'"'"""'u~ ~ J. D z I Ę G I E L ~ 
'5-!F Łódź, ul. Główna u. i 11- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 11 ~ :.:; Łódź, ul. Napłótkowskle&'o % 5 

I ~ HE:::::p~::~:.R l ~::~~·a~::t~~iEcurAasi• Stanisław Bartnicki ! N •• „::::~::.,,.. ! 
~ .,;. Ł'dź l z· k '7 ŁODŻ, UL. PIOTRKOWSKA Nr 112 ~~ -@ f2 o 'u. gters a ' • 11-1111-1111-1111-111-1111-11 ~~ LUCJAN SWIĄTEK ~ 

11~ 1 ~ ~:E::1·=! ! ~-··:~·:::-.-::·::::-·~li'~·=:~·=~:;~~~~==·~~ ~ Ł6di, w. ::.n:~~ .. ··~m. 2Z : 

Łódź, ul. Narutowicza. 3. tt- Łódź; ul.Piotrkowska 85. I c.o W A C ŁAW LA N KA u F 313 

I I telefon 108-26 

-

Zakład meohanfozno • l'•W""Jd Łódi, nL Pl8"kow•ka 141 m~. Wamlat Repa.aOYlnY • 
wykonuje: Wiecznych Pi6r 

~W~~~~g~~lfff~WHV~'"1uu:1rmin.11- rm•1u;11111:u~11nmun11u1uu111unmmun1111m111nnłn11nmu1u1111111111111lfllmmm11ni;11mmmnutmA imuu1lflUlm1~11111m1n1uunnu•1mmn11:111nuu11&11001111111t11H11111'1111un:m11jTi'N1Tlhftfm 

,1o1 ,Dla przemysłu mydlarskiego ł gu- I wA"SZTATY NA„PłAW MA8ZVN BIUl'łOWYOH .!d MICHAŁ GAZICKI 
~ ~ mowego. Formy, prasy, wiórkowni· ~ ... „ ... „„„„„ E. J A ST R Z Ę B S K I ""'""""'"" N · == 
~ c.o ee i w zakres wchodzące prace. """'"""'"" ""'"""'""" ;:;: ',ódź, ul. Piotrkowska. 9 (w podwórzu) ~ I Łódź, ul. Sienkiewicza 61. " r • • .- • t a w 1 c 1 • 1 r 1 r m „ ::: 
9: MAURYCY KENDRZE8SKI „ ... „„„„„ ... ,lol TOW. PRZEM. HANDL. B LO CK • B R U N SP. AKC. """'"'"'""' 

1 
~ 

~ ::; Łódt, ul. Piotrkowska Nr !U.a. Telefon 216 Il 

1
-- lg", Pracownia Grawerska 

1

'

11

••••n
1

"''''' mmnu11n11111111nmm111omn110111:im1,:n1u11nm.11111111m1111q,nu11:ruminu1111u;:~.:11~uaumw'""''™'"""""""""""''""""'""'""'",„,',„"'m„"',„,~"„„"'„ •• „' .- Warsztaty. NaprawMaszyn "'litrowych ::;j 
~ 1,1111•1rn:1,1, 1r1,u 1uuw~.1111uikll'lll!l"t1tumu1111mminwnu11dll111m1111uu111nKnmlOtUilUUl11.11mmrn111u11un1t1unn1lłln:u111111mw.11111u1111111m11tt11nnMnn1Hnmutm1m1111J1r1•lllł 11tuH11n~1111111?11d\1nia·mnlłł.'tuH1m11tllłlll11111t1rnun1tt11nutu111111t1i= ~ =-= 

HENRYK JASTRZĘBSKI I ; 
.ilE !"- Łódź, ul. Piotrkowska Nr Bit i ~„~.~„~"!„~ . .!.r ...... ~„~„!„~„~ E d w a r d T e Iaty c k i I „w A R M A" =-= 
'łl!E -------~-- - • ~ Lódź, Piotrko~ska 2%, tel. :?;i;Q-41). =-
' ~ Zakład Guw.,,ko. Pleaęlankl , l.~,.~,, !„„.~!!:;.!!.Q.~:!„„!.!.!ł,!!:~!'..~ {;l ŁODZ, ~·~::~i:,~·~~-~: I i< ._: ~ 
~ ROl\IANY TAI\IBELLI JlltillQIUIUll'l'llU1.,;llUlllll' lllUlllJI u~n tllit:lil'lllnłllftl99 .......... 1llftlllr.llMUlł!WłlMlll u111ucra11u. 11c:1<11ftA;-l!'UJGor1olłnl.fllllll'l ,l"'~"'8llllłłln!lllllli.llnUłlllHI \Varsztat Reparacyjny ;!li!: 

~ u.u. '"""""""· "· r„„„„.MASZY·i·i:~!f ~~!!r::~~OG'RAFiCZHE""""""I , ~ 0-:-:_·, :·0•;:: • ~ 

I 1 i A. P::o;~~al :::e::• lu I L„.„„.„.„„„.„„„.„„„ ... „„„„„„:~~.~:„"~'.:'.~.~ .. ~'.~~~~;;„„..,,.!. ... „„„„„„„„„„„„~ ~ U~ ni. ZawaO.ka '3. i 
: Łódź, Piotrkowska 38. Za.kład reper. maszyn do szycia 

• Zakład Gra.wersko-Jubilerskl j KUPNO, SPRZEDAZ, NAPRAWA ~O ~ zs yz c ~ : ~!Ili ~ 1. FE TERA ' ; 
~ orH MASZYN DZIEWIAllSl\lCH Łódź, Narutowicza 23. =-=-

li ~ ud;,: s=.:~~ N• 19 J a l~t~ 1~:*Pzk01•~~„: ::.: Piatr:•;fs:: ;:lonow! . z.~:·M:::,my ' · ;§(§ 
drewniaki „..... ' w wielkim mgborze "Reperacji maszyn do szycia =-= 

~ Na.prawa Piór Wiecznych i domowe pantofle Księgarnia. • Antykwa.rl&t poleca B. MA TUS I AK : 

I 
;: „s MOK" najtanittj poleca ~ ROGOZIN SKI 1 S·ka .,Melodiofon„ =-

'° IG N Ac y WIE~ s z cz AK PIElłłSZE iftilŁD ZAKUPU ~ Ł6c1ź, u~~P:Ot~k~ska !n l STĘPNIEWSKI ~ Łódź, ul. Piotrkowska 189 i ~ 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 38. 5 • $ Tel. 14"7-95. ~ 

\!~.., r··~~:;:;~:;:;~;;~··;~~;;;;;;~·~;~~~~"~~~=~~~'.~~--~·--··-~:;;• I;••· REP ~~,·~~=·:„::~ZYN OO SZYCIA =~-
~ WYTWÓRNIA STEMPLI I ODZNAIC EMALIOWANYCH ~i 

I i .. _-~ W. WISNIEWSK.I i E. KONOPKA - l_:- -~~~.ZNl~K~:::::~!-:,~ =: 
~ ---------------~ODż, UL. PIOTRKOWSKA no :'.': '3t: 

~ •1111.1ł1 l 'l l ' llUtł, łłll 1 C ' l · lfł r l 1. t 1: 1 11 l • łl 1 lł lłJ!!lltr11-1 1 1 . 11 1 1 •11 1 1 ;11.1 1 „ 1 ·. t '.l ll l :'ll laJl t .• 1 • 1:.ai11 1;1:. 1u1·1 „ t •ttttlU l !: l l.łf ', f>tl łi l·tf ' iłH l "l l l ll \ llll'lll ·ł l !1fa ł ll l 1 l l (• I J l ·1!1' ~ 

111111111111111111111111111H11 1111111111~1111~11111111~11111111111~111111111m1~11•1111111111111111111~m11111111111111111111111111111111111~1111111111111~11M111m1~11111i11i1m1a1m11111111111111111111111111u111111a1111~11111111J11111111•1•11 
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Nr 38 GtOS KUTNOWSKI Str. 'Jlf. 

~ Kronika m. Kutna J Off 
~ 

- niewyzyskane bogactwo 
Samonomoc Chłopska przystąpuje do eksploatacji złóż torfow.ych na szeroką skalą 

. Możliwości z:aszych lasów W ~ziedzi- wzmożony popyt na drewno budulca- opałem torfowym w terenk c:::>r3.Z bar
mt;_ ~aop.a~rz~n~a. przede, v.:szystkn~ lud- we, zmusza: ~o sięgnię~ia po ~loża tar- dziej wzrasta - szczegóinie interesują 
no~ci .wieJskieJ i ludncsci m?ieJszych fu, ktore o ile są rac;onalni'3 -;kspfoa- się tą sprawa gminne spółdzielnie Zwią 
os1~dh w op~ł drzewny ~ą mewystar- to'wane przedstawiają olbrzymie zapa- zku Saniop01~ocy Cłtłopskiej. 
czaJące. Wyniszczone woJną la~;y otaz sy doskonałego opalu. Zaint"rescwanie z · .,,1. · t t L · · t · k · · ~ arowno J.v mis ers wo esmc wa Ja 

/ 'Komu winszujemy 
Ponledziałek, 8 lutego 1948 r. 
Dziś Danuty. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
M1e1ski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatow,e - Nr · 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr <Il' 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunal~a Kasa Oszczędności Nr. 43 
f'otski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr ~ 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Sp.ołeczna - Nr 3A 
Apteka „P:)d Orłem" - Nr iw: 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'l 
Apteka mgr. Z. Cha{'iń .~kiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

• TymczasoW'f Adres Redalt::jl .. Głosu ICut. 
'lOW« kl t>qn„ I' .<d11t,.,wv Rt"!Prat KnłturY \ ~ztu. 

ki Kutno ul. 21> T ''topada 1 - tel n. 

Węgiel na karlki 
Jak się dowiadujemy, w Jtieżącym 

miesiącu starostwo powiatowe Kutnow
skie przystąpi do rozdziah1 węgla na 
kartki opałowe. Posiadace:e tych kart 
dostaną z końcem lutego po :1 OO kg. 
węgla wydawanego na kupon nr. 2 po 
cenie sztywnej 104 zł. za 100 kg. W 
związku z powyższym rozpo-::zęto już 

rejestrację kaM: opałowych, która po
trwa do 20 bm. Rejestracja odbywać 
się będzie zbiorowo za pośrednictwem 
list sporządzanych na terenie instytu
cji i zakładów pracy. Rejestracja indy
widualna nie jest jednak wykluczona. 
\ozostałe kupony kart opałowych rea
hzowane będą w przyszłych miesiącach. 

Będzie dość żarówek 
Maszyny do wyrobu żarówek przybywają z zagranicy 
W styczniu br. nadeszły do '•.:arszaw- Gdyni najbliższym statkiem z Rotter

skiej fabryki żarówek „L 3" kanadyj- damu. 
skie maszyny do produkcji żarówek. Obecnie już na składzie. Centralneg? 
Dostawa pierwszej partii mas do Za:z. ~rzem. Elektrotechnicznego znaJ: 

. . . , . . zyn , d.uJe się transport wysoko gatunkoweJ 
~:o?nkcJi zarowek awizowana Jest row przędzy bawełnianej egipskiej, przezna
i:1ez przez holenderską firmę N. V. Phi- czonej do izolowania drutów. Zapas ten 
hps w Einhoven. Dalsze transporty ho- przyczyni się do podniesienia produk
lenderskich maszyn wysłane będą do cji drutów elekti·otechnicznych. 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa; 

o konlra Piotrków 
\\spółzawodnictwo pracy obe·muie wszystkie gminy powiatu 

J uż tyl!rn niewiele ponad miesiąc 
dzieli nas od .okre!]u wiosennych robót 

<:" w polu . Organizacja Związku Samopo
mocy Chłopskiej w powiecie ku!,nows
skim nie czekając na ostatnią chwilę, 
przystąpiła do mobilizacji wsi, celem 
przeprowadzenia nadchodzących robót 
w polu na zasadzie współzawodnictwa 
pracy pomiędzy poszc7.ególnymi gmina
mi .. Celem ujęcia całej akcji w okreś
lone, jednolite ramy, .. wytypowano na 
ter enie kaźdej gminy t. zw. mężów za
ufania, którzy patronować będą poczy
naniom gminy, oraz odpowiadać za wy
konanie okreśolnych zadań również na 
odcinku produkcji roślinnej . Ponadto 
udział w przeprowadzeniu .akcji, wez
mą miejscowe czynniki polityczne oraz 

Kronika milicyjna 
„MUZYKANCI" W POTRZASKU 
W nocy z dnia 29 na 30 ub. miesiąca 

dostali się złodzieje do magazynu or
kiestry ZZK w Kutnie i skradli stam
tąd dwie wiolonczele i in. instrumenty. 
Dochodzenia prowadzone przez poste
runek milicji kolejowej doprowadziły 

samorządu wiejskiego jak: Gminna Ra 
da Narodowa, zarząd gminy, zorgani
zowana młodzież i nauczycielstwo. Po
nieważ poszczególne gminy różnią się 
między sobą co do wielkości obszaru, 
ilości · gospodrastw i warunków · glebo
wych, przeto we współzawodnictwie 
gmin utworzone zostaną określone gru 
py, rywalizujące między' sobą na umó
wionych odcinkach. 

I tak np.: gmina Sójki współzawod
niczyć będzie z gminą Łanięta na na
stępujących odcinkach kultury rolnej: 

W produkcji roślinnej wyścig sie
wów wiosennych i powierzchni grun
tów zasianych siewnikami, ilość uży
tych nawozów sztucznych, ilość zało
żonych t. zw. bloków nasiennych, wal
ka z chwastami, ilo§ć zorganizowanych 
gospodarstw przykładowych, zmniej
szenie o 10 proc. powierzchni uprawy 
roślin kłosowych na rzecz roślin prze
mysłowych i motylkowych i t.p. 

W produkcji hodowlanej: higiena bu
dynków inwentarskich, żywienie poka-.. 
zowe,tuczenie trzody chlewnej i t. d. 
Inne „pary" współzawodniczące przed
stawiają się jak następuje: Krzyżanó
wek - Opodów, Krośniewice - Rdu
tów, Dobrzel~n - Wojszyce, Dąbrowi
ce - Plecka Dąbrowa, Błonie-Kutno. 

Niezależnie od współzawodnictwa na 
odcinku produkcji rolnej, gminy będą 
rywalizowały w rozwoju gospodarczym 
i społecznym, jak np. w ilości zwerbo
wanych członków do crganizacji i spół
dzielni Samopomocy Chłopskiej, kół 
gospodarstwa wiejskiego, w rozwoju o
środków szkoleniowych i zespołów 
PRW i t. d. 

Powiat kutnowski jako całość na 
tych samych zasadach współzawodni
czyć będzie z powiatem piotrkowskim. 
Nie wątpimy, że w tej szlachetnej ry
walizacji palma pierwszeństwa przy
padnie powiatowi kutnowskiemu. 

Dobry stan ozimin 
rokuje obfite plony 

szybko do ujęcia spra\\.·ców. Okazali się Jeden rzut oka na pola obsiane ozi- przydział 50 ton, nawozów wszystkich 
nimi Mieczysłtl.w Matus (Kutno, ul. Na- minami, 'vystarczy do stwierdzena, że gatunków i przewiduje nadejście dal
rutowicza) i Jerzy Fiszer, zamieszkały udały się one w tym roku nadzWyczaj szych ilości. 
przy ulicy Kościuszki 4. dobrze i rokują piękne plony. Toteż Powiat Kutnowski ma poważne zapo-

Przyciśnięci do muru, przestępcy d~świadczeni rolnicy są zdania, że na trzebowanie na nawozy sztuczne, albo
przyznali się do zarzuconych im czy- w10snę oziminy nie będą n11.wet wyma- wiem w bieżącym roku przewiduje się 
nów oraz d? kradzieży 2 klarnetów na I gały ~awozów. sztuczll:ych, które zost~- obsianie 15000 ha gruntu zbożami ja
szkodę ork1esto/, czego dokon'.11i jesz-1 ną zuzy~kowa~~ ~ pierwszym. rzędz1: rymi oraz 700 ·ha gruntu roślinami 
cze w roku ubiegłym. Za swoJe czyny pod zasiew zboz Jarych, oraz Jarzyn 1 przemysłowymi jak rzepak, len, kono
odpowiedzą przed sądem. Instrumenty .roślin przemysłowych. pie, które potrzebują usilnego nawoże-
zostały zwrócone właścicielom. I A nawozów sztucznych w tym roku nia. Poza nawozami „Wspólna Praca" 

*;:~~ł nie zabraknie. Sprzedają je w dowolnej rozpoczęła już rozprowadzanie wśród 

Organa MO skierowały do sądu spra ilości za got~wkę po cen~ch . u~zędo- rolników nasion pastewnych i warzyw
wę Anastazji Sobczakowej lat 48 za- wych wszystkie gm1.n~e społdzielme Sa- nych. Ponadto w najbliższej przyszło-

. 
1 

• • ' ' mopomocy ChłopskieJ oraz Centrala ci „Wspólna Praca" przystąpi do roz-
miesz_~ałeJ w l{u;.me przy u~. Koc~a- powiatowa „Wspólna Praca" we wszvst prowadzenia wśród chłopów naszego 
nowskiego 22, ktora prowadziła u. sie- kich swoich 3 punktach w Kutnie, ży- powiatu kwalifikowanego ziarna siew
bie dom schadzek i ciągnęła zyski 'z chlinie i Krośniewicach. · Niedawno nego, pochodzącego z majątków pań
nierządu innych kobiet. Scbczakowa „Wspólna Praca" otrzymała dodatkowy stwowych. 

była już w latach przedwojennych ka- 11111l111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

1·ana 3-letnim więzieniem za uprawia
nie t ego haniebnego procederu. Czytajcie Głos Kutnowski! 

i PNZ współdziałają ze Związkiem Sa
mopomocy Chłopskiej w stworzeniu 
możliwości wykorzystania „.łóż torfo
wych. W roku bieżącym Z.w. Samop. 
Chłovskiej oraz PNZ przystępują poraz 
pierwszy do zakreślonego na t.zeroką 
skalę wydobycia torf i i. 

Sprawa jak najszybszego ·wykorzy
stania torfu dla celów opałowych na 
wsi byla przedmiotem obrad specjal
nego zjazdu zwołanego przez 1vlinister
;;two Rolnictwa i R. R. W Zjeździe 
wzięli udział inspektorzy „orfowi służ
by wodnom.elioracyjnej Min. Roln. i R. 
R„ inspektorzy torfowi Zw. Sam. Chłop 
skiej i wydziału przemysłowo-rolnego 
„Społem" oraz przedstawiciele innych 
zainteresowanych tą sprawą resortów. 
Podstawą obrad były fa<!howe referaty 
omawiające zagadnienia eksploatacji 
torfu. N a ich tle wywiązała się dłuższa, 
wyczerpująca dyskusja. 

Oprócz sprawy użytkowania torfu 
na opal Z\vrócono na zjeździe uwagę na 
brak słomy odczuwany stale w niektó
rych województwach. Temu brakowi 
winna zaradzić produkcja ściółki tor
f owej, którą możemy produkowtić. ~ 
ilościach zaspakajających całkowicie 
niedobór slomy. 

Zjazd uznał, że dla naszego rolnictwa 
stosowanie ściółki torfowej i kompos
tów torfowych ma olbrzymie znaczenie 
wobec zaobserwowanego zjawiska wy
jałowienia gleb. toteż główny ~ys.i
łek pójdzie w kierunku zaspokoJerua 
potrzeb krajowych. Trzeba zaznaczyć, 
że rozpoczęta w roku ub. w Polsce pro
dukcja ściółki torfowej zdobyła całko
wicie gznanie zagranicznych importe
rów. 

. RTPD w Zychl inie 
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie

ci, zorganizawało się na terenie ~ychlina 
bardzo niedawno, bo dopiero z końcem li
stopada ub. roku. Mimo to, zdołano już 
zdobyć fundusze i zorganizować administra
cję przedszkola, które przejął Zarząd Miej
ski, wydatkując na jego utrzymanie około 
80.000 zł miesięcznie. 

„Gwiazdka" tegoroczna, zorganizowana 
przez RTPD objęła wszystkie dzieci ze szkół 
powszechnych i przedszkoli w liczbie 1.235 
dzieci, które otrzymały podarki na sumę 
247.000 zł. Kwoty te zebrane zostały z ofiar 
miejscowego społeczeństwa, wśród którego 
wyróżniła się swą ofiarnością załoga fabry
ki M 1. 
Jednakże zainteresowanie społeczeństwa 

żychlińskiego tak pożyteczną organizacją 
jest jeszcze bardzo niedostateczne. Dowo
dem tego jest fakt, że na członków· wspie
rających wpisywało sie dotychczas zaledwie 
164 osoby, a na członków prawnych zale
dwie 3. 

Nie wątpimy, że Zarząd RTPD potrafi 
zmobilizować społeczeństwo żychlińskie do 
bardziej aktywnego udziału w jego pracach, 
a wówczas będzie można przejąć pod zarzą d 
RTPD drugie przedszkole, mieszczące się 
na terenie parku miejskiego. --

Komunikat 
. KW ~PR Wydział Propagandy (Sek

CJa Oswiatowa) zawiadamia, że w 
dniu 10 lutego 1948 r. o godz. 9-ej od
będzie się w śW'ietlicy Komitetu Wo
jewódzkiego, ul. Piotrkowska 55, od
prawa towarzyszy odpowiedzhlnych 7': 

pracę oświatową. 

Komitet Wo.iewódzki PPP 
W i1dzial Prn'Yl r1'··~" -11 i 
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z Żr.JC... Partii I ze SIJO...!:.!.!! 
ZEBRANIE 1CÓŁ LEKTORÓW . w I a 

Wydział Propagandy Komitetu Lódzkiego I y s c Ie 
zawiadamia, że w poniedziałek 9.2 br. o godz. -- Praga 17-ej w stołówce KŁ przy ul. Sienkiewicza 
1!la odbędzie się kolejne zebranie Kola Lekto-
rów. 

Referat nt. „Nuwe momenty w sytuacji mię 
dzyna.rodowej'' wygłosi red. tow. Uzdański. 

Obecność cdonków obowiązkowa. 

UWAGA, AKTYWISCI GÓRNEJ LEWEJ! 
1 W poniedziałek 9.2. o godz. 16-ej w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie 
się zebranie sekretarzy kół i ich zastę11ców 
oraz kier. personalnych-peperowców zakła
dów przemysłowych i instytucji dzielnicy Gór 
nej Lewej. 

PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIEL
NICOWEGO STAROMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 9.2 o godz. 17-ej w lokalu 
własnym przy ul. Nowom~ejskiej Nr 6 odbę
dzie -się plenarne tJosiedzcnie Komitetu Dziel
nicowego Staromiejskiej. 

Obecność wszy!' ' l; ~n czlonkinv ot.nwiązko
wa. 

BAŁUTY 

W dniu dzisiejn,·m o•lbęda, się nastP,pujące 
zebrania. kół terenowych: O godz. 10-ej „Ro
gi'' „Teofilów". O godz. 15-ej „Pa.blanka". 

?.IARKSIS'fOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI 

W nie1lzielę 8.2. br. punktualnie o g.od1 
9-ej rano, w ~wietlicy Łódzkiego Komitetu 
przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się dla u
czestników kursu członkow PPR i PPS wykład 
tow. mgr. Sołtiina na. temat „Materializm 
idealizm". 

Obecność członków obowiązkowa. 

Adresowanie i doręczanie przesyłek 
pocztowych dla mieszkańców 

Wielkiej lodzi 
Dyrekcja Okręgu P·oczt i Telegrafów w 

Łodzi, celem usprawnienia doręczania przesy
łek pocztowych (listów, paczek przekazów ild.) 
nadchodzących dla adresatów, mieszkających 
na terenie W. Łodzi, z dniem 1 marca br usta 
la następujący sposób adresowania przesyłek 
pocztowych. 

Nadawcy przesyłek pocztowych, zamiesz
kujący w granicach W. Łodzi na odwrocie 
przesyłki winni podawać swój adres, z poda
niem numeru właś:iwego dzielnicowego urzę. 
du pocztDwo-oddawczego. 

Celem dokładnego poinformowania miesz. 
Kańców W. ŁoClzi o właściwym numerze dziel 
nicowego urzędu pocztowo-oddawczego, listo
nosze przesyłek pocztowych, będą doręczać 
ulotki ze wskazaniem numeru właściwego urzę 
du pocztowo-oddawczego. 

Dla orientacji podaje się, że obszar W. Ło
dzi został podzielony na 6 wielnioowyich urzę 
dów pocztowo-oddawczych. 

Dla obsługi odbiorców przesyłek poczto
Nych zostały vvyznaczone na terenie Wieikiej 
Łodzi następuj,ące dzielnicowe u,rzędy poczto· 
wooddawcze. 

1 ! Upt. Łódź, mieszczący się przy ul. Da
szyńsldego Nr 38, dla dzielnic: Koziny, 

część Śródmieścia i Burs. 
21 Upt. Łó.dz 6, mieszczący się przy ul. Ro· 

kicińskiej Nr 212, część dzielnicy Staki 
i Zarzew. 

3) Upt." Łóciź, 1 mieszczący się przy ul. No· 
wo-Zarzewskiej Nr 8·10, dla pozostałej 
dzielnicy Śródmieście. 

-4) Upt Łódź 9, mieszczący się przy ul. 
Zgierskiej Nr 95, dla dzielnic: Bałuty, 
Łagiewniki, Radogosz, Żabieniec i część 
dzielnicy Stoki. 

5) Upt. Łódź 12, mieszczący si~ przy ul. 
Pabianickiej Nr 204, dla dzienic: Ruda. 

6) Upt. Łódź 14, mieszczący się przy ul. 

n ab ie r żywszych 
. , , 

ru·m1encow coraz 
Po 8 ekip wystaY1laftl Czes; i Włosi. 12 rowerów wyśc gowych nrzybywa dla naszych kolarzy z W och 

W piątek odbyła się w Warszawie konfe· 
rcmcja dzoi~mmkarzy sporlo·wych, zatrudnionych 
w „Rob~tni.czej Spółdzielni Wydawniczej „Pra
E>a , ktoreJ celem było po.intormowanie o pra
cach przygoto.wawczych do wielkiego między· 
na:odowego wyścigu kolilrsiltiego, jaki organi· 
zuią „Rude Prawo" i „Głos Luidu" pr-iy współ
udziale „Glow Robotnicze.go" w dnuach 1-9 
maja. 

jeden wyśc i g War7awa - Praga - Wa=a-1równi,eż z 5 .koia,rzy, .r.eprezentu:jące pos~czegó·l
wa, !e<:!Z dwa wyścigi: w .arszawa - Praga ne m.a5ta, jak: Łodz, Warszawiit Krakow, P-0-
i Praga - War za-wa. Wyścigi rozpoczęłyby mań, cr.y też pos.z,czególne -0kręgu Polo!=>kiego 
się I Maja, za.lwńm:enie zaś wyścigu Warisza· Związku Kolarskiego. 
wa - Praga nasilą.piłoby 5. maja w Pract:e, ZGŁOSZENIA NADESŁALI: 
a Prctg~ .- Wairs;zawa 9 ma3a V: Wa.rsz~ie. CZESI, Wł.OS'!, JUGOSŁOWIANIE 

Skrocl'ł~by .t~ d~ta~ uiiw·o,~mik?~ 1 me ~ Pomimo tego, ' że o.d ro:z,poazęcia wyścigu 

Przedstawicie•le „Głosu Ludu" odbyili już 
~gą ikonforencję w Pradze, w MóreJ uczest
niczyil! przedstawiciele Reda~<<:ji „Rude Pravo" 
i delegaci Czeskiego Związku Kolarsikiego 
z prezesom Johanikiern na czele. 

~ba:wiło. rowmez Prap:i, tak w1.e~:J>.~eJ atra.:;c<:Ji: dzieJi na~ jeszme dwa i pól miesiąca, już 
Jakim Je?~ zw~tk,le ko~cowr: h~1sz. Wysogi w chwili obecnej zadeklarnwaiy w wyścigu 
szlyb~ roznym1 trasa_m.i. Nie Je~t wyik·lu:cro· udzia•ł nasitępujące ekipy zagraniczne: czecho· 
ne.. ze proJ~kt Czecnow zo6tame . przy3ęty. słowacka, jugoScl:owiańsika i wioska. Czesi za
V'!owczil.s ·kazde, .ze zgło .1.0~ych p~stw . mu· mierzają wyistawić aż 8 ekiop 5-o;:o,bov.-yoh, tn 
si~loby wys~aw;c co nairom~] .dwie dru~yny, samo Włosi. Nie jest wyJ;.J,uczony jeF;-zr. ,. 
składa_Ją<:e stę po 5 zawodniikow, z kitory<:h ndział kolarzy szwajcarskich. 
.klasyflłrnwano·by tyilko trzeoh. 

12 WYSCIGOWYCH ROWERÓW 
PRZYBYWA Z Wł.OCH KONCEPCJA CZECHÓW... OKRĘGI WZGLĘDNIE WIĘKSZE MI.\STA 

Czeski Związek Kolar&ki z wielkim entu,z- POWINNY WYST A WIC SWE EKIPY 
ja~e.m przyjął projekt wyścigu. Czesi wysu-1 P-0za drużynami nillrodowymi, w wyścigu 
nęh Jedrrak koncepcję, aby w1rganiriować nie będą mogły brać udział ekipy, składające się 

Z Włoch w najbJ.iższym ozas.ie przyjdz.i~ 
do Warszawy 12 z.akup:ionych prrze-z RSW 
.„Prasę" row<>rów wyścigowych z kompletnym 
'WY!POsażeniem. Rowery 1e zo.staną puekazane 

Hallo! Tu St. Uoritz 
Wt 

CQ§l) '<anada i .Czechosłowacia 
prri.~"'rad~q w hokeju 

ST. MORITZ (Obsł. wl.) W sobotę, w 9-t} · ' Po dzisie.jszych rozgrywkach. w tabeł·i pro· 
dniu rozgrywek hokejowych na Igr.zysikacli ' wadzą Kanada i Czechosło1wacja kto.· re mają 
Oli·mpij&lc•ich w St. Modtiz, padły nasitewujące po 13 punktów. ' 
wyniki: W dniu jutrzejszym rozegrane wstaną na· 

USA - Anglia 4:3 (1:1, 2:0, 1:2) et~ujące spotkania: 
Czeohosło•wacja - Szwajcaria 7:1 (1:0, 2:1, Anglia - Wło·ohy 

4:0). Szwecja - Pol&ka 
K,anada - AusLria 12:0 (5:0, 5:0, 2:0) USA ~ Czechosłowacja 
Szwecja - Włochy 23:0 (6:0, 10:0, 7:0). · Kanaida - Szwajcaria 

Hajd.łuższy skok miał Norweg 
Z Pol~ków na!dale! skoczył Gas· enica-G·e ! tak 

3qsientci:.·Ct~prak i Mcu:~arz :siarustaw 
nie przy3porzyli nam również s,ukcesów. Ma
rusarz, na którego najbardziej liczyliśmy, osiąg
nął zaledwie 59 metrów w konkur~ie skoków 
ołwa.rłych w St. Moritz, ustępując pod wzglę
dem długości skoków Gąsienicy-Ciaptakowi 

I ST. MORITZ (Obsl. wł.) - Na sla>rcie do 
konkursu skoków otwaTtych stanęło wczoraj 
49 zawodników rz 14 państw. Skoki odbywa'ły 
się w złyieh waa:unkach atmosferycznych, pr.zy 
srLalejącej śnieżycy. Oficjailnej kilaJSyf.iikiacji do
tąd nie ogloswno, ;pon1ewiaż 01bJiczenia IPUnik
tów ·trwają. We.dług '\)roiwwryc.znyich o.bli<:'Zeń, 

• ipi~ze ~iejs:ce zdobędzie Petter (Norwe!)'ia), 
ktorego na3dlu=y &kok wynosi? 70 m. Po 67 m 
5koczyli Birger Ruud i SchielderUJp (Norwegia). 
Na dalszych miejscach uplasować się winni 
Pjetikanen (Finlandia), W.ren (USA), Laakso 
(Finlandia). 

Z Po~aków najdluiszy ski()!.~ miał Gąsienica
Ci.a;ptak - 61 m, Stanisłaiw Marus.airz - 59, 
Jan KuJ:a - 59 m, Józe.f Krzeptoiws:k.i - 55 ro, 

Dziś zamknięc e Olimpiady 
W dniJ! dzisi·ejszym nastąpi oflcjalne zam

knięcie V Zimowyioh Igrz)llSlk Olimpijsilcich 
w St. Moritrz. W OS1ta•tnim dniu przewidziane Para belgijsko s-ą nasotępująoe konkurencje: 

zwycięża w jeździe fig11rowei lw11~dz. 8 
- na>rciia;rskd l>i-eg pa:trołl wo-jsko-

ST. MORI'I2. (Obsi. wl.) _ w jeżctz.:ie figu-1 Godz. l O - finały turnieju hokejoweqo 
rowsj na lodzie parami 'llwydężyła para bel· Godz. 14 - ~!końC1Zenie łwrnieju hoikejo-
gijskia Lannoy - Baugniet - 123,5 ipkt., drugie wego. 
miejs<ee ~jęła para węgierska Keikelkssy - Ki- Godrz. 16 - uroCLy:sLe zaik:ońcrenie lg!"Zysk. 
raiły - 122,2 pkt., traecie - Kanadyjczycy 
MoHow - Diestel.meyer - 121,2 pM. • YMCA • Wisła 71:32 
w bobsleyach Am erykan•e... w spotlkaniu ligowym koszyikarae YMCA 

ST~ MORUTZ. (Obsil. wł.) - W bobs,lęyach (Łódź) polkonali Wi\Słę (Kraików) 11:32 (35:15). 
4--0&0.bowych zwyciężyła ekipa USA II przed Wisła grała osłabiona br~iem dwóch naj-
ekiipą USA I. lepszych graczy. 

PZK, ikitóry irozdz·i·e·li je między naszych naj· 
brurdziej po•torzebujących kołairzy. Próaz rowe· 
>ró.w k-ażdy już z 7taWodników po1l-s'kich zosla· 
nie wyposażony w za.pasowe gumy. 

W dniu sitartu, to jest 1 maja, w War5Zaw;e 
ukaże się w języiku polskim specjalny numer 
„Ruidego Prava", w Pra.dze natomia!>t w języku 
cze4<im - epecja.lny numer „Głosu Ludu". 

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZ. -YCH 
DEKLARUJE JUŻ NAGRODY 

Wpływają ju.ż równ i eż zgłoSllenia nagród. 
Zanosi się ,na to, że bedz.ie ich tyle ... ilu za
wodników. Między inny.mi Ministeirstwo Spr. 
Zag1ranicr.nych zade;klCl'rowalo nag.rodv dla każ· 
dego piwwszego zawodnika eki.p zaqranici:· 
ny.eh. 

DOSTOJNI PROTEKTORZY 
P1rotek!lorait nad wyiścigi·em, kitóry swymi 

rozmi·arami zaćmi wszystkie imprezy•kolaxsikie 
o oharakte-r.ze amatorski.ro nie tyilko u nas, aJe 
ł .za granicą - obejmą, być może. ze strony 
Gzech - Premier Go•t·wa,ld, a ze strony Polski 
- wiceipremier Gomu1ka. 

Na rinau lódzldrn 

Różycki zwyciężył Kar1tiela 
Druga drużyna :p.ięśoiar&ka ŁKS-u ro?:egrala 

toWla!Izyslkie spot;k.anie z drugą drużyną Zjedno
czo-nych. Zwycięstwo 9:5 · odnió ł ł!KS . 

Wyniki pos:zczególnycl1 wailk: waga mus-zal 
Tysiak (ŁKS) zwyci~żył Rzeżniczeka, waga mu· 
sza 1I Kowalski (ŁKS) przegrał z Ru.mo:wiczem, 
mu5zia III Getling (ŁKS) "Zwyciężył Rozpier· 
sik:iego przez poddanie się tego ostatniego 
w pierwszym Sl1:airciu, musza IV Różycki (ŁKS) 
niespodziewanie zwyciężył Kargiela, piórkowa 
Debicl! (ŁKS) zre.mi&owa•ł z Czarneckim, piór
kowa II Gałczyńs-ki (ŁKS) przegrał z Michałow· 
skim, póo!średnia Boniikowski (lKS) zwydężvl 
Przychodniaka. 

Uwaga piłkarze Zf'IYJU ł 
Dz.istaj o go'd~inie 12 na IJ-Oisku wla1Snym 

w Parkru. Ludowym odbędzie się pierw6zy tre
ning ipilikani•k!i Zrywu. 

Obecność wszystkich piŁl·arzy Zrywu obo· 
wiązkowa. 

Walne zebr a.u;e ŁKS-u 
·Zgodnie oz par. 27 sla~utu, ZaF~ąd Łódzkiego 

Klubu Sportowego zwo•b1je roczne zwyczajne 
wailne ll'gro.madzenie członków klubu na dz' :?ń 
15 lutego br. godz. 9-ta pierws.:y, termin, godz. 
10 w 2-gim :te1I1IDinie, któr.e odbędzie się w sali 
obllad Miej1S'kiej Rady Narndowej pr'ly ul. No
wo-tkii (Pomroskiej 16). 

Rzgowskiej Nr 155, dla dzielnic: Chojny 
i część dzielmcy. Zarzew. 

Uprawnieni do wzięcia udz.iału w obradac 1 
są, na podstawie statutu, wszys-cy ci <;:zlonkn
wie, którzy opładli s1dacV i za rok 1!l47. 

WniOISlki członików winnv w·plynąć do 5e! ' '" 
tariaitu klubu conajmniej na tydz·i<>1i przed wal
nym zgromadieniem. Poddwanie w adresie przesyłki numeru 

dzielnicowego urzędu pocztowo - oddawczego, 
ma na celu usprawnienie. przyśpieszenie po· 
działu i doręczenie przesyłek pocztowych nad 
ci1odzących do W. Łodzi. 

Yłychovnnf e spółdzielcze 
młodzieży 

RrJESTRACJA KART NA MIĘSO czyVpt.: „Powieści polityczne o XX stuleciu". 
Odćzyt wygłoszą T. Drewnowski i. B. Kru
kówna. 

Indywidualne 7awiadomien in o waln ' IT' 
zgromadzeniu wysyłane nie bedą. 

Dzisie•sze imorez-y s•u.nto -.~e 
PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA godz, 10 -

mistrzos.t\'la kłasv A w koszyikÓW<'P żeń.ddei 
grają TUR - ZjedMcrone i Zryw - l'.I<S. 

URUCHOMIENIE STUDIUM DZIENNIKARSKO- O godz, , 12 mecz li9'owy Wisła [Krnkin"l - -

Zillząd l\lliejski w Łodzii. - Wydział Apro
wizacji - przyipomina, że w dniu 14 bm. upły 
wa termin rejestracji kairt źy•wnościorwych z 
m-oa lutego na mi~o świieże (rąbankę Kat. I, 

W tych dniach odbyło się zebranie w IRD3, tRD?, IRD12, „M" (macierzyJ\slcle} i 
~1·milku Rewizyjnym Spółdzielni R. P. przy „C" dla ciężko pracujących. 
współudziale przedstawicieli „Społem", Banku Po terminie tym iadne reklamacje uwzględ 

PUBLICYSTYCZNEGO W ŁODZI TUR (ł.ódź). 

Dnia .( bm. odbyła się JN sali obrad Miej· 
skiej Rady NarÓdowej w Łodzi inauguracja 
roku szkolnego Studium Dziennikarsko-Publi
cystycznego . 

PŁYWANIE: Basen YMCA qodi 16 - tróJ' 
mecz zespołów sikolny<h: I Gim n ' jum i Li
ceum !im. Kopernika, III Gimnazjum 1 Liceum 
im. Żeromskiego oraz II Gimnazjum 1 Liceum 
im. NarnLowicza. 

Cospodarstwa Spółdzielczego, większych pla- niane nie będą. 
..:ówek spółdzielczych, poświęcone ważnemu 
rn~;adnieniu wychowania spółdzielczego mlo- WTOREK BĘDZIE DNIEM CIASTKOWYM 
:izieży oraz zdobycia środków finansowych na Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
:tslszą akcję szkoleniową. I wizacji - podaje do wiadomości, że na sku-

Jak wynika ze sprawozdań, akcja post~- l~k _:i;arządze.nia ~inisterstw~ AI;Jrowizacji z~o 
o•ije szybko naprzód. Naj.wrększą liczbę s' się ogramczeme sprzedazy ciastek w dmu 
,, zestników przygo•owania młochieżv fo prac 10 lutego 1948 r. 
: ruchu spółdzielczym wykazało w ·•"vódz- WYSTAWA OBRAZOW JANA CYBISA 

'' Łódzkie. Dziś. w niedzielę dnia 8 lutego 1948 roku 
" w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych (park 

ODCZYT im. H Sienldcwicza, otwarcie wystawy zbioro 
We wtorek dnia to lutego rb c godz. 19 wei prac. art. malarza Jana Cybisa. 

" sali Sądu Najwyższego !ul Pio r'.rnwska . Wystawa ~twarta w dni po:vsze.dnie. od ~o 
il) staraniem Zr7eszema Prawi} !;:ów Demo- ~~in~ 1°d1.3 1 1~~~-18, w niedzielę 1 świę· 

, ratów i Związku Adwokatów odbędzie się• 0 0 go ziny · 
t1branie, na którym sędzia S. N. J. Potępa wy I llOWrESCI POLI.YCZNE O XX STULECIU 
ilost odczyt p t , Potrzeba nowelizacji Ko W Klubie 1iterack0·• ·"~i '\IID „Wieś' 
lcksu Karnego 1 ,eJ zakres ''. Po odczyciP od I"'' lokalu wla-11ym Pintrk n ws':~ 133 TT p'P.'r 
będzie się dyskusja. Wstęp wolny. odberhio ~;„ "'B wlNęk 10. U. · W od· 

• 

Po słowie wstęp!1ym dyrektora Studium, 
Henryka Eile, wykład inauguracyjny wygło
sił posel red. Artur Karaczewski. 

Studium liczy obecnie 136 słuchaczy, z 
czego 85 przypada na T kurs. 

W PABIANICACH 
8-0;isikQ PKS-u - mecz pil1'1! 1 i PTC 

ŁKS. Początek qodz. 11. 
W PIOTRKOWIE 

Zawody bokseirisk•iie „Concordia„ - Orze!" 
ODCZYT PROF. RAPPAPORTA !Włocławek). Po'Czątek o godz. 11. 

W poniedziałek 9 lutego rb. o godz. 18-ej - 1 w• www.t • .„ ;· -~ 
min. 30 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 „COS SIĘ ZACZYNA" 
(front IJ p.), odbędzie się odczyt prof. Rappa· najbliższa premiera w „O i< ie" 
porta p. t. „Konslawizm jako wyraz nowocze-

1 

We wtorek, dnia 10 lutego bt. teatr .. Osa" 
snej więzi międzysłowiańskiej", \\•ystępuje z premierą nowej rewii humoru. 

, •;;tyry, piosenki i tańca pt „coS SIĘ ZA· 
WTECZOR AUTORSKI DYGATA I SPIEWAK,~ 

1 
-~YNA". M. in. ujrzymy w ni.ej czterokrotnie 

W poniedziałek dnia 9 bm. w Miejskiej G Dymszę, który wystąpi w trzech skecrach 
lerii Sztuk Plastycznych Wydział Kultury ' w nowych piosenkach. 
"7tuki Zarządu Miejskiego w r.odzi urzarl. Atrakcją rewii będzie też wspóltidział or-
Wieczór autorski St. Dygata i J. Spiew11" ;ty brari Łopatowskich. która usivszy111y 
Początek o godz. 19-lej, W step bezpłatm. w ost~tnio:b orzebnjach fanecwych świat& . 


